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i wiele, wiele innych, na m iljony, m iljony 
złotych oto nasze większe wygrane, któ- 
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Toteż teraz znów w zywam y wszystkich 

do kupna

LOSU i. KL. 23 LOT.
Główna wvgrana

KIUOHZŁOTYCH
Co drugi los1 wygrywa

23 PREMJE!
CIĄGNIENIE WKRÓTCE

££NA 'hZł. 10
N ajszczęśliw sza  w Polsce kolektura

E. IiICftTEKSTEIN l SKa
Warszawa, ni. Marszałkowska L,1W

Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnfi 
pocztą. Konto PKO 9.874. Firma egz. od 1835 r.

P a łf ig  I1 6 W 8  p o w ig g ś j
lał najbliższych dniach

rozpoczynamy druk
przepięknego Opowiadania

TOMASZA MANNA
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laureata literackiej nagrody Nobla

„MARIO I CZARODZIEJ"
Dr Budzlfiskł Tylicka przed sądem

(Telefonem od naszego korespondenta)

!

W a r s z a w a  8. 5 (Sin) Po długiej przerwie 
przystąpił dziś sąd okręgowy w Warszawie do 
rozważenia sprawy dr. BudzińCkiej-Tylickiej, os­
karżonej o branie udziału i wzywanie do nieposłu­
szeństwa wobec władz na wiecu Centrolewu w 
dniu 14 września w Alejach Ujazdowskich. Jak wia 
dom-u, proces ten został przerwany z powodu na­
głego zgonu adwokata Koreiufelda na sali sądo­
wej, oraz choroby nerwowej, w którą popadła dr. 
Budzińrka-Tyiicka. Dopiero po dłuższej przerwie 
uznano jej stan zdrowia za normalny i dziś roz­
poczęła się ponownie rozprawa. Przed przesłu­
chaniem oskarżonej sędzia Lauter odczytuje bar­
dzo długi protokół sprawy poczem sąd przystępu­
je uo zadawania pylań. Pierwsze pytanie brzmia­
ło: Czy przyznaje się pani, że brała udział w że­
branin, które wystąpiło z bronią w ręku przeciw 
ko policji?

Osk.. Jfio przyznaję się 14 września przypadł 
okres wyborczy. Właściwie na wiecu nie miałam 
przemawiać, lecz zastąpiłam nieobecną senator 
ke Kłrszyńską. Mówiłam .> zakusach niem 'Cfcu-h 
i o konieczności obrony demokraci! Po skogozc 
»mi przłMrćwreaia za wia dom i o mnie. że u formo w 4 
się pochód Ddy wychodziłam z lokalu, tłum był

olurzymd. Dopiero na ul. Szopena było swobodnie}. 
Stanęliśmy w czwórkach, szliśmy spokojnie, m  
nami grała muzyka z Łowicza, która niosła Mit-u 
dar z Matką Boską. Przy ul. Wilczej spostrzegłam 
kilkunastu policjantów na koniach Nie 'nżedaia- 
łam, że pochód byl zakazany, zresztą według omie 
*o nie był pochód.

Dal fi oskarżana zieznaje, że pracuje na terenie spo 
Łecznym cd 40 lat i dilatogo ścuslegU1 udziału W1 pra­
cach OJC.R. nic brała. Nie podżegała nikogo 1 M  
woJywłHa do rozejścia się.

Przew.: Czy pani szła. na wiec, czy na demoustra
Cję? .... , __

Osk.: Na wiec. — A czy szeregowała pami koban- 
ty? — N.i.eMbvły grupowane — Pani więc znalazła 
siię w Ah gronie? — 'i rzoua było wyjść którędy. — 
Czy przemówienie pani na wiecu mało łączność z po 
chodem? — Niie; żadnego log eznego związku nie 
mało — Czy nawoływała pani do zwalczania tza" 
duy — Zasadniczo tak. przemówienie było utrzyma 
ne w tonie opozycyjnym w stosunku do rządu.

Po zeznaniach oskarżone; przystąpiono do prze 
-Tuch.rnia śwmdków M n zeznawał mąż oskar 
żónej Wyrok zapadnie w sobotę.
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Jedni lo nazywają „zerwaniem 11 per trakt a - 
cyj, inni ich przerwaniem. Nie bawmy się w 
siowa i nie dajmy się pi zez takie czy inne sio 
\vo odwieść od istotnej treści Rzecz faktycz­
nie tak się ma. że dalsze pertraktacje Agencji 
Żydowskiej z obecnym rządem angielskim nie 
lokują, — przynajmniej na razie nie! — do­
datnich rezultatów. Zbyt sprzeczne są poglądy 
na istotę sprawy po obu stronach, ażeby mo­
żna było dojść do jakiejś m ożliwej konkluzji 
w bliskim czasie.

Dziwna rzecz — jak długo się mówiło z  p. 
Hendersonem i jego urzędnikom’, to można się 
było dogadać. Niemal we wszystkich zasadni­
czych punktach i kwestjach rząd p. MacDo- 
naida w osobie jego ministra spraw zagranicz­
nych ustępował ze swego wobec sjon izmu czę­
ścią wprost wrogiego, częścią przynajmniej ma 
ło  życzliwego stanowiska, zajętego w  osławio­
nej Białej Księdze. W  takich rzeczach nawet 
nie jest szczegółowa analiza takiem pewnem i 
Ijasnem źródłem poznania, ile pierwsze i ogól­
ne wrażenie. Wszak o główny sentyment się 
rozchodzi, o psychiczne nasta wienie, o uczu • 
ciowe ustosunkowanie się do rzeczy. Podczas 
gdy Biała Księga spacza i grzebie tak długo, 
aż natrafia na jakieś wydrążenie, na jakąś 
iszczelinę, to list MacDonalda do W eizm annauj 
muje całe Zagadnienie sjonizmu z wysoka, tam, 
gdzie ono jest najjaśniejsze, najbardziej pro­
mienne. W  liście MacDonalda czuć atmosferę 
—  jak to Hebrajczyk mówi — „sześciu dni 
pierwotnego twurzenia“ . Z takim optymizmem 
przystępuje się do rzeczy, w którą się wierzy, 
którą się miłuje. Czy to znaczy zapoznawać tr^ 
,'dności? Nic podobnego. Co właściwie w żjmiu 
'jest takie gładkie, że tylko w lakierkach ni­
by  po woskowanej posadzce się przespacero­
wać? Niema tworzenia bez trudności, niema 
urodzenia bez boleści. Tu właśnie uwydatnia 
isię zasadnicza, poprostu struklurowa różnica 
między twórczyni genjuszem a małym gde- 
raczun. Genjusz ma przed sobą odrazu wizję 
gotowego dzieła, to się zabiera do roboty i bo­
ryka się z  malerjałem, aż go zwycięży, — gde- 
racz natomiast stoi przed materjalem i stęka: 
jakże to słabiutkie, maluczł ie dłóto pokona ta 
Li twaidy blok marmurowy. W  liście Mac- 
Donalda widać znowu, jak w dniach Bałfou- 
ra, radosną decyzję tworzenia, kiedy w Białej 
Księdze słychać było jęki małego człowieka, 
lękającego się twardości materjału.

Teraz znowu stanęliśmy oko w oko z tymi 
małymi gdetaczami, którym zawdzięczamy 
niezmiernie przykry — nie tylko dla nas, ale 
dła całego świata, co wykazywał raport Ko­
misji Mandatowej! — dysonans Białej Księgi. 
Nie było trudności faktycznej lub urojonej, 
dzisiejszej lub chocby jutrzejszej, której nie 
wydobyto na wierzch i rozłożono na dziesiątki 
tac, ażeby też broń Boże, nie uszły uwagi. Tu i 
ówdzie wprawdzie znalazło się słówko lub pół 
słówko, że jednak zobowiązania mandatu na­
leży spełnić, ale to odroczono na sam koniec. 
Najpierw trzeba się uporać z trudnościami. A 
trudności wszystkie są po stronie arabskiej. 
Arabom trzeba w pierwszym rzędzie przydzie­
lić dosyć ziemi, a to nietyłko żyjącej teraz ge­
neracji, tylko odrazu już dalszym pokoleniom. 
A jeśli po lem wszystkiem jeszcze coś zosta­
nie, to niech sobie tam sjoniści wezmą. Oczy­
wista — pod warunkiem, że wykażą w cyfrach, 
ile dobrego, ile bogactwa dają przez to —  A - 
rabom.

Otóż len właśnie nastrój znowu się ujawnia, 
kiedy się po raz wtóry zasiada do perlrakta- 
cyj ale tym razem bez — Hendersona. Ci sa­
mi urzędnicjr. którzy mają oko wyłącznie na 
góry trudności, nie pozbawieni są polotu Iwór- 
czego. podnoszą znów głowę i nie pozwalają 
ruszać z miejsca.

W łaściwie tym razem, kiedy na porządku 
dziennym stoi jako jed3’na sprawa l$w. sche­
mat rozwojowy, ma się do czynienia z Jednem

lvlko zagadnieniem: Jak rozdzielić miedzyi/ o
Żydów i Arabów kwotę 2 i pół miljona fun­
tów, jakie rząd angielski zamierza jako pożycz

kę oddać na cel rozbudowy Palestyny. I odra­
zo zaczyna się taka sprzeczność zdań, że nie­
ma widoków bliskiego wyrównania jej. Urząd 
kolonjalny, — bo to pod jego przewództwem 
odbywają sie tym razem narady — dosiada 
odrazu swego konika: dwutorowości mandatu. 
Zasadniczo i świadomie fałszywie ujęty sens 
mandatu, jakoby on zawierał pozytywne zale­
cenia do rozbudowy arabskiego ogniska na ■ 
rodowego. Każdy nieuprzedzony rozumie i przy 
znaje, że wobec Arabów’ w’arowano tylko pra 
w’a raczej indywidualne, niż narodowe, a prze- 
dewszystkiem nikomu na m yśl nie przyszło 
wykreślić zamiary państwowo-twórcze. Jedy­
ny urząd kolonjahij’ tego nic uznaje. A skoro 
on traktuje mandat jak dwutorowy, jako 
skombinowany z  części arabskiej i części ży­
dowskiej, to rzecz jasna, że on musi dojść do 
preferowania części arabskiej, skoro Arabowie 
są w tej chwili w  przygniatającej większości.

Od lat zwracam — oczywista to samo czy­
nią inni sjonistyczni publicyści — uwagę na 
ten zasadniczy błąd w samej konstrukcji i do­
magam się, ażeby nasza egzekutywa w tym 

punkcie przedewszysikiem doprowadziła do 
wyjaśnienia. Tymczasem zdaje s ę, że dajemy 
się zaciągnąć na całkiem inną platformę, na 
problem ilościowego podziału pieniędzy, które 
mają być uzyskane z pożyczki. W  teł chwili, 
gdy staniemy na stanowisku, że obowiązek wo 
bec Arabów jest ten sarn. co do kategorji i co 
do objętości, co obowiązek wobec sjonizmu, to 
gra już jest stracona. Urząd kolonjalny powie: 
Przedewszystkiem urządźmy bezrolnych Ara­
bów, a jak coś pozostanie, to pomyślimy o Was.

Prawda, że ust MacDonalda kategorje Ara­
bów bezrolnych, mających dostać odszkodowra 
nie, ogranicza do tych, którzy ucierpieli z po* 
w’odu nabycia gruntów przez Żydów. Prawda, 
że ta kategorja z natury nie może być tak bez­
brzeżnie szeroka, .jak ogólne pojęcie Arabów 
bezrolnych. To jest oczywista dla nas pewne 
ułatwienie, ale nie na tyle, ażebyśmy uzyskali już 
choćby tylko równość z Arabami, nie mówiąc 
o tern, że właściwie cały mandat dla nas, a 
tylko dla nas został nadany.

Jest obawa, że Egzekutywa daje się sprowa­
dziło z tej strategicznej pozycji., która jest nietył 
ko dila nas najkorzystniejsza, ale też wprost dila 
nas naturalna. W czorajsi opozycjoniści, a dzi­
siejsi „rnuiistrabiiles41. których powołano jako 
speców do „ugody“ • już wypisują nonsensowe 
traktaty o  systemach kolonuzacyjnycli i powoli 
.zagadują"1 się aż do języka — Shielsa. Już 
„rozumują*4, już „tłumaczą“ już „wyjaśniają**, 
jakie olbrzymie są trudności, a tylko co patrzeć, 
to już dojdziemy do rezultatu, że właściwie —  
oni mają rację. Jest naturalnie nie pet wtem po­
równać naszą kolonizację w Palestynie z jaką­
kolwiek kolonizacją, którą zna historja'. My nie 
przychodzimy’ rabować tego. co  jest obca wła 
sność. tylko przychodzimy pokojowo ode­
brać to. co  było nasze- Jeżeli wskutek tego tu 
i ówdzie jakiś tellach ucierp:, 10 przedewszyst­
kiem my mu krzywdę wynagradzamy więcej, 
jak jakiekolwiek materialne prawo mogłoby 
ud nas żądać, a powtóre dla tego fellacha jest 
w pobliżu stokroć lepsza gleba do uzyskania, a 
0:1 może być odszkodowany w Transjordariji. 
Przecież trzeba rzecz postawić jasno i uczci­
w ie  Jak my zaczniemy bronić stanowiska na-

Prawidiowe trawienie i ztbuwą krew PP#
codzienne uz> wauie po pół s/kJinki uatuialnej UO&S 
Jfórzkiej „Franciszka-józefa“ Żądać apt. i droger-

szych rrzec'vvnk;óvv. to całą sprawę zabiliśmy" 
To już inniej szkodliwe. &■ bardziej uczciwo * 
stokroć więcej celowe jest stanówiStoo, zajęte 
przez . Urth-Sciiaiom". Oni ściągają rozmach 
sjomzmu. ale w zakresie tym ciasnym chcą gP 
zrealizować. Tu jednak wykrzykuje się duże 1 
opuchło frazesy o dalekich celach żydowskiego 
państwa, a uznaje się, że mandat powinien tak 
samo dbać o  kolonizację Żydów, jak o zienflę 
dla Arabów w7 samej Palestynie-

Jedno pytacie musimy przede wszystkiem pO" 
stawić Urzędowi kolonialnemu: Czy on chee 
przyczynić się, jak jest jego powinność zaprzy- 
siężona, do odbudowania żydowskiej siedziby 
narodowej w  Palestynie czy  też uważa za aw ° 
je prawo. a niemal za obowiązek, sabotować tę 
piracę! Niech na to pytanie da jasną i niedwuzoa 
czną 00:00wiedź. Jeśli chce sabotować, to musi 
my nie przerwać z nim rozm ow y tylko je zer 
w ać Musnimy czekać, aż tam zasiędą inttt lu­
dzie. którzy żyw sze sumienie mają oa przyjęte 
obowiązki międzynarodowe- Zresztą —  pójdzie 
my do Ligi Narodów z rekursem, z apelacją- 
Zapytamy się, jak cały świat rozumiał intencję 
mandat*?, kiedy go podpisał uroczyście, wiedząc 
doskonale, że na razie istnieje większość arab­
ska w  Palestynie.

Jest faktem niezaprzeczonym, że rząd pale1 
styński formalnie zasugerował Arabom, żeby 
swojej delegacji nie posłali do Londynu- Czy on 
to zrobi' z nieposłuszeństwa wobec swojej prze 
łożonej władzy, czy na jakiś znak, dany mu 
właśnie przez tę w ładcę? Ja jestem skłonny 
przyjąć drugą ewentualność. Rząd obecny —  
przynajmniej urząd kolonjalny — niema odw a­
gi, czy  ochoty połączyć Żydów  z Arabami. Ob 
ich wob mieć rozkłóconych i rozbitych- Naszą 
rzeczą jest tedy, światu na taką grę zwrócić 
uwagę i nie dopuścić, aiby igrano z tern. co nam 
jest najdroższe i najświętsze.

Cały naród żydowski wio i czuje w głębi du 
szy, że los nasz nie leży w rękach tego, czy  in 
nogo rządu angielskiego. Rządy s'ę zmieniają, a 
nasze prawo do Palestyny. na Palestynę nie ule 
gnie nigdy przedawnieniu Pracujmy bez urzę 
du kolonialnego, pracujmy wbrew niemu, prze­
ciw niiemiA a świat z każdym dniem więcej się 
przekona że istnieje na całej kuli ziemskiej tyi 
ko jeden naród, który z Palestyny potrafi z ro ­
bić kwik ącą sadybę ludzką Bez nas będz-e tam 
pustynia Złożyliśmy ten dowód już w bardzo 
przekonywujący sposób, że jest nierozerwalno 
łączność między narod-cm żydowskim a żywą 
Palestyną Prawo życia nas woła do Palestyny, 
a prawo historii nas prowadzi, a prawo nłęzłpm 
nej woli nas uskrzydla do lotu.

Jest obawa — „ladykalne * traktaty ze swo­
ją wstrętną „ugodowością** o  tern wymownie 
świadczą! — że w  Londynie nie dosyć pamięta 
ją o ten* że organizacja sjomstyczua jest żywa 
i cała i rle załamuje się. Jest konieczne, ażeby 
poszczególne części organizacji to przypomina­
ły  z nac iskrom kierownictwu Niechże też nasza 
„Rada partyjna**, która się jutro zbiera, podnosi 
swój głos i zawoła: Nasi m ocodawcy, tysiące 
i dziesiątki! tysięcy wiernych sjonistów. żądana 
od Was. Dowódcy, ażebyście wysoko dzierżyli 
nasz sztandar. Po hebrajsku powiedziałbym: 
Nie chcemy „cydiuk hadyn“ . tylko „dyn“ — pra 
w o his tor ji naszej, pełnej męczeństwa.

Hcminacja ftemisarzy 56 Kas Chcrych
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ' .  8. 5 (Sch) W  dipaw <leisie-jszym 
odbyło się w  Głównym Urzędzie Ubezpieczeń 
w Warszawie wręczenie nknacyj komisarzom 
przyszłych 56 okręgowych kas chorych, które 
powstają na nrejsce dotychczasowych 243- Ko­
misarzem okręgowej kasy uhorych w W arsza­
wie został mianowany p. Rożnowski, w Łodzi 
p. Łopuszański, w Krakowie p. Z. Kolkiewicz, 
we Lwowie p. J- Marczyński w Sosnowcu p- 
M- Wąsowicz-

Demonstracje komunistyczne 
w Elmeech

K a t o w i c e  8. 5. PAT. W  Gliwicach od­
był sie wczoraj w śródmieściu na placu „Ger­
man j ' “ wielki wicc. zwołany przez komunis­
tów. W zięło w nim udział kilka tysięcy osób. 
Przywódcy wygłosili podburzaj'ące przemowie 
nia przeciw władzom miejskim. Zebrani przy­
jęli szereg rezolucyj, a następnie udali się w 
pochodzie ulicami miasta.

L o n d y n . 8. 5. PAT. Dzisiaj, wczesnym ran 
kiem spalił się jeden z  miejscowych hoteli. 
Dwie osoby spłonęły.
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Niewielu tylko zdaje sobie sprawą ifo 
, sił • jżywa tyc ie  w ie lk o m ie jsk ie ,
, utrzymując n e r w y  w ciągłem 

na piąci u. Ż y c i e  nowoczesne 
wymaga od organizmu naszego 
zwiększonej wydajności .  Dbać 
o n o w e  s i ł y  jest p o w in n o ś c i ą  
w o b e c  s i e b i e  s a m e g o .

JN u W Y  D Z IEN N IK '4 niedziela 10. V. 1031. 

P róby w ysyła  aa  żądanie. U < p łu U il«

F A B R Y K A  
C H E M I C Z N O  F A R M A C E U T Y C Z N A

Dr. A . W A N D E R
S P Ó Ł K A  A  KC.

KRAKÓW Ł
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Oy Om a LTYNA jest silnie skoncentro* 
wanym wyciągiem słodu, świeżego 

mleka, jaj i kakao, zawierającyrri 
witaminy i lecytynę. Skutkiem 
rago Ovomaltyna wzmacnia 

organizm, daje w ycz e rp anym  
nerwom n o w e  s i ł y  i powoduje 

s p o k o j n y  i w z m a c n i a j ą c y  sen.

N o w o e m n e  śrą*l» £«*ci«oi z u ż y w a  n e r w y

O Y O M A L T I N
O D N A W I A  1 C  ■ W Z M A C N I A

Cftszy dqg wielkiej debaty
nad „Tjschiussem" w izbie francuskiej

(Telegram własny
P a r y  i .  8. 5. (B) Na dzisiejszym popoiudmio 

Wt»m po&iędzętidoi Iziby francusfcioj podjęta zosta 
dyskusja w  dalszym ciągu nad kwestją austro 

niemieckiego układu celnego. Deputowany fra­
kcji Maginota. Scarpinl oświadcza, że układ 
ten sprzeczny jest z artykułem 30 traktatu wer 
sajsk ego i jest zamaskowanym aktem polity­
cznym. Nikt w tej Izbie nie jest przeć wny poro 
zumieniu z Niemcami należy jednak ustalić ra 
my w  jakich ono się ma obracać. Niewątpliwie 
Niemcy znajdują się w ciężkiej sytuacji gospo-

.Nowego Dziennika4}
darczej i należałoby się zapytać, czy nie można 
by im pomóc. To jest poważny probierń i należy 
go traktować realistycznie.

W ic& e wraćenie wywarła następnie mo 
wa ślepego inwalidy wojennego Thebauieta, kró
ry wypowiedział się stanowczo orzec w  .,An* 
schUrssowii4. Mowa jego przyjęta została przez 
Izbę hucznemi oklaskami które wzmogły się 
jeszcze gdy apoteozo wal politykę Brianda. 
Dyskusja trwa w dalszym ciągu W  Jzis ejszej 
dyskusji zabierze głos także briand.

Wy\t[r.d z krćient K&itlcm
P a r y ż  8. 5. (B ) „Jouriial“ przynosi dziś 

Wywiad swego specjalnego korespondenta b u ­
kareszteńskiego z królem Karolem. Król z całą 

stanowczością zaprzeczył pogłoskom o rzeko­
mych zamiarach wprowadzenia dyktatury O 
dyktaturze w Kumunji — mówił Karol — nie 
może być mowy. ponieważ obecny reżim o- 
party jest o konstytucję i parlament. Co się ty­
czy jego spotkania z królem jugosłowiańskim,

to nie miało ono charakteru politycznego. Są 
oni przyjaciółmi od wczesnej młodości i chcie­
li się znów po długiej przerwie zobaczyć. W  
sprawie polityki zagranicznej oświadczył król. 
że Ruminij:-. bęazie stale popierała swou 5 
przyjaciół i aJjantów, ale równocześnie pra­
gnie utrzymywać stosunki przyjazne także * 
innemi państwami, z któremi nie jest zw ijza - 
na traktatami przyjaźni.

P a r y ż .  8- 5- PAT. Przed kilku tygodniami 
donosiliśmy o wykryciu w Marsylji olbrzymie 
go oszustwa, dokonanego pi zez dwie Nemki, 
siostry Schmidt oraz ich spóln ka, pokątnego 
doradcę Sarreta O becne wyszło na iaw’ że 
przestępcy ci wyspecjalizowali s ę w wyłudza* 
nim od towarzystw asekuracyjnych wysokich 
sarin. Śledztwo ustaliło że dla dopięć'a swoich

i na we Francji
celów wymieniona szajka dokonała Mkiu mor­
derstw, a mianowicie wym eniony Sarret wy* 
woził podstępnie do stojące; na uboczu za mia­
stem wi«ll swe ofiary, gdzie pozoawił je życia 
wystrzałami z rewolweru. Zwłoki zabitych Sar 
ret palił kwasem siarczonym przy udziale i po 
mocy sióstr Schmidt. Ogólna suma wyłudzo­
nych pieniędzy wynosi 1.700.000 franków.

6w ałtc w ne burze i ulewy
uł Niemczech i na Ufąprzech

B e r l i n  8. 5. (Sch) Południowe i zachodnie 
Niemcy nawiedzone zostały wczoraj ulewne- 
•mi burzami jakie specjalnie w Badenji, W est- 
falji. i Frankem ji wyrządziły znaczne szkody. 
Potoki wezbrały wkrótce i zelaK pola opraw­
na j osady ludzkie. W  Hosbach pewna grupa 
ludzi zaskoczona została strumieniami wezbra 
nej wody, która uniosła pewnego 9-łet.iiego 
t-hłopca, 1 1 -letnią dziewczynkę i 20- letniego 
nłodzicńcu. Wszyscy ponieśli śmierć. Zwłoki 

je. dotąd nie odnaleziono. W  Untertuerkheim 
wpadł pewien mężczyzna do wody podczas wy 
awiania  ̂ rzeki płynącego drzewa, i utonął. 

W, ten sam sposćo zginął pewien chłopak w 
Feuerbach. Z różnych stron donoszą o wielkich 
stratach bydła i trzody. W  wielu m iejscowoś- 
iach a m. in. w Karlsruhe niżej położone uli

ce stanęły pod wodą. Także na kolejach po­
wódź wyrządziła znaczne szkody. Wiele linij 
kolejowych zostało uszkodzonych przez pod­
mycie torów, tak, że ruch musi się odbywać
drogą okrężną lub z przesiadaniem.

* » »
Bu d a  p e s z  t. 8. 5. PAT. Nad Komitatem So 

mogy scalał orkan. 20 robotników schroniło się 
przed orkanem do stodoły która zawarła się; 
1 z men zabity został na miejscu, 7 innych od­
niosło rany. W  wnem miejscu uderzył piorun 
w świeżo wzniesiona budowlę, w której schro­
niło ŝ ę 3 robotników'- Jeder z nich został zaol 
ty. 2 ciężko rannych. .W mieść-e Kaposvar or­
ka^ po z, y wał połączenia telefoniczne i zniszczył 
urządzenia elektryczne, uszkadzane też budy­
nek mne skiego teatra­

mi
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE

APOLLO: „kwiat bez granic*.
SZU KA: „Tragedja n? Mont Blanc* (Leni Rie 

fenstahł).
ŚWIATOWID: ..Napowietrzni piraci**4 (Junior 

i-irr V;'r«fr)j3 Brał! ford)
UCIECHA: „Milosć Georgetiy ‘ (Kankan) w gł

rolrch: Daniela Parola, Piotr Baczew 
WANDA: „Na Zacho • -'ian*' (Louis

Wolheim. Lt-Wls Ayies, Slin Summervi]]) 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

CORSO: ..Indyjski grobowiec1' (2 serje, razem 20 
aktów),

WARSZAWA ..Judyta i Holofernes ' 2 epoti, 
starożytna i nowoczesna (Uja Ruskaja)

Niezwykła konfiskata
W a r s z a  wa  8. 5 (Sin) W najbliższych dniach 

zostanie w Warszawie wystawiony dramat Jerze­
go Braun0 pt. „Europa*. W zwi żaru z  tem za­
szedł cPktw y wypadek, Gharak” eg-ymujący nosun- 
ki w ceaizAiiZe prasowej. Według tekstu dramatu, 
w pewnej on wili na dancing przychodzą chłopcy, 
z dodatkami nadzwyczaj nerni, na których zestały 
wydrukowane rr. in. takie wiadomości jak rajścia 
graniczne, mooi lizaoja na. Rzecz zresztą daiej^ się 
wt Francji. Tekst tego dodatku nadzwyczajnego 
wydrukowała pewna drukarnia warszawska, któ­
ra przedłożyła go następuje komis a rjałowi j ządu. 
Ułóż komisarz rządu dodatek ten skonfiskowai, a 
to z tego względu, że może on spowodować niepo­
kój publiczny. Wypadek ten wywołał różne ko­
mentarze, a nawAt koła sanacyjne przyjęły go % 
wielkiem zdumieniem, lak, że konfiskata zostawię 
prawdopodobnie cofnięta.

Kehcrdcwy mies*ąc porfu gdyńskiego
G d y n i a  8. 5. PAT Według ostatnich iin y tó  

miesiąc marzec w obrocie portowym pobił yizyst 
kie dotychczasowe rekordy. Przeładowano w tym 
miesiącu 401.036 tonu towarów wobec 366.18Ł vm i« 
siącu poprzednim. Nienotowany dotychczas rudh 
perto wy, należy przy ouszc zac, utrzyma się w oŁą 
gu całego lata. Praca pi załadunkowa w pOrCi* 
trwa bez przerwy

Hitler na sali sądowej
B e r l i n  8. 5. (Sch) Podczas procesu przed ię> 

dem jwzysięgłych w Moaoicie przeciw trzem na** 
rodowym socjalistom oskarżonym o napad na lo­
kal, w którym znajdowali się komuniści, zawez­
wany został na świadka przywódca narodowych 
socjalistów Adolf Hitler. Przed wejściem Hitlera 
przewodniczący trybunału oslrzega publiczność, 

że w razie najmniejszej demonstracji sąd postąpi 
jak najsurowiej. Mimo to z chwilą wejścia Hitle­
ra oskarżeni powstali z miejsc i witali go okrzy- 
kam „Hen**. Zeznając jako świadek, Hitler m. hi. 
oświadczył, że partja jego dąży do celu arogą le­
galną, konstytucyjną. „Konstytuują weimarska 
jest wprawdzie zła i błędna — mówił dalej Hitler 
— uważam jednak, że obalenie jej przemocą^Josz- 
lowałoby dużo krwi a byłoby przytem bez pożyt­
ku Dlatego też nie wyślę swoich zwolenników RA 
żer karabinów maszynowych"*.

''RONtKA TELEGRAFICZNAi
— (SVi) W najbliższych dmiach nastąpi tały ś zd -  

reg przeniesień w mitnfisrterstwie apnaw zagram* 
ccsnyah.

— Prot. Kazyżanowiki wygłosi! wczoraj na se 
braniiu związku polskich but żelaznych refetat na i»- 
rnat: Bezrobocie w poisce,

— W drodze powrotnej z Rosji sowVJd«d w  Jn.«
16 bm. zatrzyma się w Warszawie przemysłowiec 
amerykański, komaodOT Robert Lee, kióry zabawi 
w stoicy około tygodnia i wygłosi odczyt na temat 
wrażeń z Rosji.

— 'W aćomość o mianou anm prokuratora RtKftiii- 
ck.ego prezesem Sądu Apelacyjnego w Pozmaiwu 
jest niopt-wdzawa.

— NŁar.iecka firma lotnicza Junkersa zawarta 
uuncwę i  rządem afgan skini na eksploatację Mnii lo* 
u:czej Afganistan— Persja. Linia ta będzie uruchom))! 
na ;esz?ze w h eżącyn; miesiącu.

— Podczas gęstej mgły, przy wjeździe do portu 
now oforsk ego. parowiec angielski .Berengaria'4 
naiecha? na nnielizinę ^ zatoce Gravesend. Parowiec 
nie ,est nszkodzony. Istnieje nadzieja, że podczas 
przypływu uda sie go ściągnąć ponown e na wodę

— Za"arg między ..Rekordem44 a prasą czerwona 
ma zastać zlikw idowany w drodze ooiedynku.

— Do ’zby włoękfei wpłynął rządowy projekt u-’ 
wy w sprawie utrzymana snecjcinego iTybun - 
ouhrijnj fn.ństwa aż dc końca '936 roku.
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m y  abonament
Dziennika

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
od 15 maja do 30 września b. r. ulgowy letni abonameul, udzielając

50 •/. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro­
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. —  Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej Administracji zi. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1‘— , razem 
zł. 4*30 miesięcznie.

Spis ludności w Anglii
Spis — „narzędziem wyzysku i krzywdy4". —  Groźba epidemji. — Ojciec 19-ga dzieci — 

złym palrjotą. — Przewaga kobiet. — Panie cofają „zegarki swego wieku1".
(Korespondencja własna)

Londyn, w maju. możny kupiec City londyńskiej, ojciec dziewięt
Ubiegłej niedzieli odbył się w Anglji jedno­

dniowy powszechny spis ludności. Poczynając 
od 1821 roku spis dokonywany jest w regular­
nych 10-letnich odstępach. Spis obecny jest o 
ityle znamienny, że da po raz pierwszy obraz 
powojennego stanu ludności Anglji, gdyZ 
poprzedni, z roku 1921, nie mógł być właści- 
iwym sprawdzianem, obejmował bowiem lata 
wojny.

Gdy po raz pierwszy w r. 1753 parlament 
brytyjski debatował nad projektem przeprowa 
dzenia spisu, zerwała s*ę burza protestów. Po- 
Seł z Yorku, niejaki mister Thornton, oświad­
czył w Izbie Gmin: „Nie przypuszczałem, aby 
SEualazł się tak daleee znieprawiony i próżny 
człowiek, albo raczej istota o ludzkim wyglą­
dzie, aby uczynił tego rodzaju propozycję. Pro 
Ijekt uważam za zupełne zburzenie resztek an­
gielskiej wolności. Nowa ustawa (o spisie) u- 
taożliwi nakładanie nowych podatków i stanie 
Się narzędziem wyzysku i krzywdy ludzkiej. 
IWreszcie. rejestracja ludności kraju może od- 
(kryć zagranicznym nieprzyjaciołom nasza sła- 
!>ośĆ“.
1 Inny znów poseł argumentował swe opozy- 
iCyjne stanowisko bardziej „ważkiem" uzasa­
dnieniem: „Spis ludności stanowi zły omen. ;

naściorga dzieci, odmówił wypełnienia karty 
spisowej, obawiając się zarzutu, że jest złym 
obywatelem.

Wreszcie same liczby spisowe przynoszą nie 
raz ciekawe rewelacje. Przed i0 -c ir  laty, gdy 
ogólna liczba mieszkańców Anglji wynosiła 
42.769.000 (bez Irlandji), kobiet nahczono o 2 
mil jony więcej, niż mężczyzn. Był to, copraw- 
da, pierwszy spis powojenny. Obecnie stosu­
nek ten pra wdopodohnie nie będzie już tak ra­
żący. Niemowląt w wieku do 1 roku było w ó­
wczas 826 tysięcy, stuletnich starców —  1 10 . 
Rzecz osobliwa, że na liczbę tę przypadały 63 
wdowy, lecz żaden ze 100-letnich mężczyzn 
nie bvi jeszcze wdowcem! Tylko jeden staru­
szek i 2 staruszki byli rozwiedzeni. 46-ciu 
chłopców i 77 niewiast w wieku lat 15-tu by ­
ło już związanych węzłem małżeńskim, 5-ciu 
piętnastolatków zdążyło już zostać wdowcami, 
a 3 piętnastolatki były wdowami. Na 5.802.922 
żonatych i mężatek przypadało w 1921 roku 
810.196 noworodków.

Jeśli można do liczb, które 40 tysięcy fun- 
kcjonarjuszów zebrało w Zjednoczonem Kró­
lestwie, odnosić się z zupelnem zaufaniem —  
skoro mów«my o ilości mieszkańców, to już 
statystyka wieku bynajmniej nie daje obrazu

*Wiełu bbywafełi obawia się, że spis przynie- i rzeczywistości. Stwierdzono niezbicie że ogól 
sie im nieszczęśce, albo jakąś groźna epide- j ? a ^ 0S(̂  niewiast w wieku od 15 do 25 lat 
m ję". Jako „bezbożny i wywrotowy", projekt I Jest zawsze stosu, kowo większa od nczby dzie 
"dokonania spisu ludności został przez parła- wczat w wieku od 5 do 15 lat z poprzedniego 
dnent odrzucony. A nie należy zapominać, że ! dziesięciolecia, i is.aie jest znacznie też więk-
działo się to w  jednym z najbardziej oświeco­
nych krajów Europy!

Z biegiem czasu społeczeństwo angielskie 
Sgodziło się wreszcie na przepiowadzeme sp i­
su. Ustawa o „obliczeniu ludności W ielkiej 
Brytanji, jej wzroście lub zmniejszeniu" zosta 
ta podpisana przez króla w  1880 roku. Kie­
rowano się wówczas względami militarnego 
przeciwstawienia się rewolucji Francji, i szło 
Anglikom o obliczenie swych własnych sił i 
możliwości. Przeprowadzony w 1801 r. pierw­
szy spis ludności W ielkiej Brylanji wykazał, 
że Angl ja  posiadała około 1 1  mil jonów mieszkań 
ców.

Również i co do potrzeby przyrostu ludno­
ści opinja społeczna w  Anglji ulegała w ’elkim 
zmianom. W  okresie wojen napoleońskich o- 
gólnem zdaniem było, że należy się szybko roz 
mnażać, aby powiększyć liczebność armji, Z 
tego względu cieszyło się wielkiem uznaniem 
stare prawo o wspomaganiu biednych, um o­
żliwiało bowiem  robotnikom zawieranie m ał­
żeństw we wczesnym wieku i zapewniało ma- 
terjalną pomoc rodzinom, liczącym większą i- 
łość dzieci. Lecz już od roku 1820, pod w pły­
wem doktryn maltuzjańskicb, nastąpiła zm ia­
na poglądów: uważano wówczas, że wzrost lu 
dności grozi Anglji przeludnieniem i że prze­
rasta możliwości ekonomiczne kraju. W  okre­
sie ch artyzmu i wprowadzenia maszyn paro­
wych panowało w W ielkiej Brytanji groźne 
bezrobocie w owym czasie dążenie do depopu- 
lacji było wszechmocne. W  r. 1841 pewien za-

sza od ilości niewiast w wieku od 25 do 35 lat 
w następnem dziesięcioleciu. To też pewien do 
wcipny dziennikarz słusznie umieścił w lon­
dyńskim dzienniku w dniu spisu takie ogło­
szenie: „Dziś jest spis ludności. Nie zapom nij­
cie, panie, przesunąć swe zegarki o dziesięć 
lat wstecz! (Zast.)

■ 0§Oi"--

Japonia w cyfrach
Spis ludności, przeprowadzony w Japouji. z koń­

cem 1930 i-., wykazał, aż na terenie Wielkiej Japonii 
(Japonia, Korea, Formoza, SachaJiim) mieszka ponad 
90 mi!jonów mieszkańców. Spaś Imdnośoi z r. 1920 
podaje cyfrę 76.988.000 mieszkańców, w ciągn 10 lit 
zatem wzrosła liczba mieszkańców Japonir o 13 z 26 
rą mljonćw. W ostatni em pięcioleciu 1925/30 r. 
wzrost ludności wynosił 7,9 proc., przeciętny zaś 
przyrost roczny przekracza 1.300.000 osób. Wśród 
ludności Japouji znajduj© się spora liczba obcokra­
jowców. Koreę zamiesizikuiją Koreańczycy (około 
21 mionów) Formozę — Chińczycy (około 
4,5 maflij.) Pozatem w splsi© ni© są uwzględnione 
tereny, okupowane przez rząo japoński, miianowncfie 
dhlińsik; Mandżuria, 01 az szereg mniejszych teryto­
riów. Znajdują się natomiast w spdsre poraź pierw­
szy dokładne cyfry mieszkających zagranicą Ja­
pończyków: w t. 1929 liczba ich m ynosfiła 760.000. 
z czego w Azji wschodniej ponad 300.000, w Amery 
co zgórą 400.000. W roba 1870 ludność samej TapomjS 
wynosiła 33 mdlijony, dzisiaj 65 m/ijonów, a więc w 
ciągu 60 lat podwoiła się.

Urbanizacja w Japonii osiągnęła wysok’ stopień. 
W miastach, liczących więcej, niż 20.000 mieszkań 
oów, przebywa 24 proc. kudaoścś (Bciąpa 19 proc^

D7.IEN POLITYCZNY.

Delegacja polska na sesfę 
Rany bigi Narodów

Skład delegacji polskiej na m ajową sesję R8 
dy Ligi Narodów został już ustalony. Na 
delegacji stoi minister spraw zagraniczny^ 
Zaleski, a w skład jej wchodzą: dyrektor g** 
binetu ministra spraw zagranicznych p. SztdB 
1 akowski, naczelnik wydziału ustrojów między* 
narodowych, p. Raczyński, radca ambasady 
polskie, w Paryżu, p. Muhlstein oraz kilku 
nycb urzędników MSZ. P. minister Zaleski 
wraz z delegacją wyjeżdża do Genewy dn. ■  
bm., gdyz 15 bm. rozpoczyna się sesja komin** 
tu europejskiego, a 18 bm. sesja Rady Ligi.

Ponadto do Genewy wyjechali na posiedzę-4 
nie komitetu dla opracowania piujektu kO»w 
wencji o środkach zapobiegawczych przecie  
wojnie, które rozpoczyna się dnia 1 1  bm,, gen* 
Kasprzycki i radca MSZ. p. Komamieki.

W  obradach komitetu europejskiego ze stroi 
ny polskiej wezmą również udział: dyrektor d® 
partamentu ekonomicznego Ministerstwa Roi-' 
niciwa, dr. Adam Rose, dyrektor departamen-1 
tu przemysłowego M. P. i H., p. Sokołowski o-* 
raz radca do spraw ekonomicznych MSZ., p* 
Roman. Natychmiast po posiedzeniu komitetu 
udają się oni do Londynu, gdzie dnia 18 lnu* 
rozpoczyna się międzynarodowa konferencja 
eksporterów pszenicy.

Ustawy samorządowe
Rząd opracował już projekt ustaw samorzą­

dowych, który przewiduje m. in. przedłuże­
nie kadencji rad miejskich (z 3 do 5 lat), roz­
szerzenie kompetencji magistratów i przedłu­
żenie ich kadencji (z 3 do 8 albo 12  lat), oraz 
ustalenie odpowiedzialności osobistej członków 
magistratów za wykonywaną administrację 
publiczną i gospodarowanie majątkiem gminy.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W dal­

szym ciągu tygodnia przedstawień popularnych, 
po cenach zniżonych, ukaże się dziś po raz 14-ty 
kapitalna komedja Łęczyckiego „Sztubak jutro 
popołudniu ulubiona „Roxy‘‘ Conners‘a z p. Za- 
klicką w roli tytułowej, wieczorem również po ce ­
nach zniżonych Anet1 a „Mayerling", który okazu­
je niesłabnącą siłę atrakcyjną.

— „QUI ERO QUO“ . Po niezwykłym sukcesie 
wczorajszej premjery znakomitej rewji „Nos oo  
góry“ komunikuje teatr „Qui pro Quo‘, iż -ey ja  
wystawiona będzie jeszcze tylko dziś w sobotę i 
jutro w niedzielę 10 bm. Publiczność na premjerze 
gorąco oklaskiwała wszystkich wykonawców. A 
więc w tych ciężkich czasach, kto szuka zapomnie­
nia i rozrywki „Nos do góry1* w  „Bagateli". Bi­
lety sprzedaje kasa teatru od godz. 10—2 pop i od 
4—8‘30 wiecz. Lodzienie dwa przedstawienia o  
godz. 7 i 9‘20 wieczór.

— RWA WYSTĘPY KAROLA ADWENTOWI­
CZA. Dziś i jutro na scenie kameralnej Starego 
Teatru odbędą się dwa występy Karola Adwento­
wicza, z udziałem p. I. Grywińskiej i p. Serwin- 
skiego w  sztuce P Geraldy‘ego „Miłość". Bilety 
sprzedaje kasa Starego Teatru.

- -  WIECZÓR BALETU I OPERY odbędzie się 
w  teatrze miejskim im. J. Słowackiego w  Krako­
wie we środę dnia 13 bm. w wykonania uczennic 
klasy rytmiki i plastyki oraz uczniów klasy ope­
rowej Kanserwatorjum Towarzystwa Muzyczne­
go w  Krakowie pod kierownictwem dyr Bolzsła - 
w  a Waliek- Walewskiego, prof. Elżbiety WiUman 
Juaz-zowej i prof. Konstantego Kmąginina. Siprze 
daż balotów w kasie TeaCru miejskiegio.
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ

Sobota: „W drodze do Buenos Aires*4.
TEATR IM J. SŁOWA CKIEOn

Sobota: „Sztaba" (ceny znfźane)
Niedziela: pop. „R o x y 1 (ceny zuLżone) ; wlecz 

„Mayerling1* (ceny zniżone).
TEATR „QUr PRO QUO“ W „BAGATELI**

Sobota: „Nos do góry*.
Niedziela: „Nos do góry1".

Francja 5 pmoc„ Niemcy 27 proc.). Japonja ma dwa 
miliomowe miasta: Tokio i Ossaka.

W  Jąponid jest więcej mężczyzn, nuż kobiet na 
1000 mężczyzn przypada 989 kobiet, gdy np, w 
Polsce 1042 kobiety na 1000 mężczyźni, w Niem­
czech — 1067. W  orzemy śle mają kobiety przewagę 
(624.000 męzczyzn, a 674.000 kołu et), w kopalniach 
poacnfe ich WjOOO m. 196u000 męfczyae,
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Amerykańskie maszyny do rachowania
dia wszelkich działali rachunkowych
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Całkowicie zbudowane na łożyskach kulkowych

Przedsiębiorstwo Handlowe i Przem ysłowe

KRAKÓW, Bi. Św. Teisiagss
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Chaim Nachman Biallk
Miodizfeż żyduw sika będiz‘V> wkrótce miała 

sposobność powitać w  morach naszego mia­
sta aincrc śęk&zegw poetę (współczesnej liter a" 
tuiry hebrajskiej, jej filara i  budowniczego — 
Ch. N. Bialiika.

Wymawiając nazwisko Rialika mamy r ó w  
nocześnie na myśli współczesną literaturę he­
brajską 1 odwrotnie- Nikt z nas nie maże so 
b>e wogóte przedstawić współczesnej I&tieratu- 

. ry  Lebrajskiieo bez tego czarującego nazwi­
ska : Bialik.

Ale nie teraz miejsce na ocenę całokształtu 
literacikfV-£ twórczości BwaMca W  tej ch w #  
chcemy tyłku ustalić stosunek poety do mło- 
dzieży, to znaczy, w ^akim siopniu poezja 
i twórczość Rialika wpływa na młodzież na- 
jzą  I tu musimy podkreślić: Ch- N. Bialik jest 
W pierwszym rzędzie obecnie poetą młodzie­
ży. Już od dłuższego czasu Bialik zajmuje się 
wyłącznie poezją i twórczością dla młodzieży. 
M/odzież stała się głównym bodźcem w  jego 
twórczości poetyckiej. Pochodzi to stąd, że Bia­
lik jest poetą, dla którego poezja jest nie tylko 
wewnętrzną formą sztuki poetyckiej, lecz prze- 
dewszystkiem i wyłącznie pracą świętą, która 
ma być poświęconą całemu narodowi żydow ­
skiemu- Poezja nie jest dla niego celem w  so­
bie, lecz środkiem do celu, a celem jego poezja 
to wyzwolenie narodu żydowskiego, w yzw ole­
nie duchowe i fizyczne. Poezja ma za zadane 
nie być prowadzoną przez ż y c ie  lecz być pro­
wodyrem i pionierem żyda  Poezja hebrajska 
była od zawsze nietylko zwykłą formą estety­

czną, lecz także i pionierką życia żydowskiego. 
Poeta hebrajiski tak samo, jak ongiś prorok ży­
dowski, ma według BMikK spełnić misję kapła­
na wobec narodu żydowskiego. Jest on kapła­
nem w  tej wielkiej świątyni, c o  się zw ie —  na­
ród. Taka była poezja hebrajska z ło te g o  w ie- 
ku“ i w średnich wiekach za czasów Reb Jehir 
dy  Halewiiego, Ibn Gabrola, Afliacharfeiego i t. d.

Bialik kontynuuje tę odwieczną myśl swoich 
poprzedników i dlatego gdy obecnie w  Palesty­
nie tworzy się nowy typ człowieka, człowiek 
pracy, — dila którego praca me jest przekleń­
stwem, ałe błogosławieństwem, gdy w  Pale­
stynie wyrasta nowa młodzież żydowska^ w y ­
zwolona już z oparów galusowej psycholog#, 
młodzież zdrowa na ciele i duchu, Bialik uważa 
za swoją misję historyczną stworzyć diła tego 
młodego pokolenia literaturę, odpowiadającą ich 
strukturze dtuchowej i nowej, radosnej atmosfe­
rze paiestyńskiej- Dzięki swej genjalnej intuicjS 
poetyckiej potrafi przystosować naszą starą, br 
bljjrą, babilońską i średmowiepziną kulturę do 
potrzeb współczesnej młodzieży, mieszkającej 
na swej własnej ziemi i żyjącej swojenn Wła- 
snein życiem-

Młodzleź nasza w golusie również doskonale 
zna twórczość Bi-alika w  tym kierunku.

■Któż 7. nas bowiem nie zn*a cudownego zły om 
legend ‘ opowieści dla dz eci, — Bialiika?

Dlatego też mkidzież żydowska w goluse 
korzystając z niewyczerpanego źródła naszego 
Dostojnego Gościa, wita swojego Mistrza sło­
wami: Baruch ata Bewoecha! Renzfon.

Pzieci dla dzieci
W niiiedZudę dniia 19 kv, letnia urządziła u nas w 

Tamowite Org. Haszom er Hac&iT11 wielkie widsenne 
przedstaw ternie „Dzaeca dŁa dzieci’ które pozosta­
wało na nas i na wszystkich dzieciach żydowskich 
siilliEB wraże me. Z g$tśęl& wraże!1 chciałbym się po- 
dizieiMć i  czyteta-lkam. „Dzdeasniiczika \

Piierw&Łi ta w swoi mrudzaiu impreza, o charak 
tenże palestyńskim. odlbyła się w największej saisj 
Tarnowa, w Sokole. Radoścf 5 przygotowaniom nie 
byk: końca. Wszyscy oczekiwali z napięciem tego 
przedstawi emła. • • •

K wadrwn, przed rajpoczęci*m  sala była ind wy-

peińjona a i na g a le r : dużo miie.isca nie zosta ło . Tu 
i ów d z ie  uw .jałi się dyżurni5 — s z o m ro w cy  w  mun­
durkach barw n ych  .,knaijikach“  sk au tow y ch , u trzy ­
maniąc porządek, na sali i sa d ow ią c  pod n iecon e d z ie ­
ciaki na. w ła śc iw y ch  m iejscach .

Ody Uwtala. gorączkowa bi-eganana i nerwówie krzy 
kx za kurtyną nieco ucichły, rozległ ślę donośny 
głos trąbki — pobudka „Kumu Szomirim". a w chwi 
lę potem t za kurtyny wychodzi jakiś szomer w pef 
nym rynsztunku skautowym. — zapowiada pierw­
szy numer' „Nieb oska skarbonka11 sztuczki, w 3 od 
słomach z prolog mu. poświęcona •'-aszemu najdroż­
szemu fur duszo wu Ker en Kajemetb Kurtyna sśę pod

Aforyzmy z Talmedo
Kto za sławą goni 
3wrwa go ooidla, 
Kf > od sławy ŝ mooŁ 
Sława so o îjau

• • *

Tfzech poznaje sśę w trsecb w nm inrii: por 
koiuiego w gniewie, bofaateca w bitwie, 
cięła w

o • *

Bogaczem zwie sie tyitao i*dow «*w

Jeśli ktoś ci powie: 
łeir. łub niafazjemi nie 
mu!

wótlh

Nie zawierzaj phIooibri oboetj tfiirupicyl — bon 
wiem mowy swej nuybom w m w M s l i h  
wać, mikatiśM  atoli nigdy.

• • •

Siłaczen. Ket ten tyfto, Luóry a M a  s #  
opanować. (Wybrał L. Jantar, RsesKdwó*

nosa. P tw g.
Słychać nutą nutę pateatyAsiaN M

i
Następne akty, pekic p śni pateSityAsiokte, )M a  

może wirie z tej mtodeo pubtliiaziiioAci po ras pdonwi1 
szy słyszało i po raz pierwszy obada Rj te iskteskę. 
która ma się również rozwimąć w ów pote&ay onW  
irnepi zełam aiuej woli odbudowy EicC.

Dekoracje i stroje 3 uktć v raadswyczajne! Snoar 
rot prze branie, i „ko dirztewa na odgxnteexh»ean ile, 
symboliizują idee sadzer .j rn s e w ł i nnlrrimla Erec 
przez K. K_ L.

Nasfępuy obraz, wtpuowadsałący nas w te ro a w - 
tyozmc i pełne uroku życie Artaibów pa.1 ŝtyńsftaki  ̂ to 
„Dziin—GaC‘ (,,Diu Ai.!ah“ ) w orygituaJnych stroiaoh. 
Muszę zaznaczyć, że już po pierwszym akoie nawią­
zał się sordetuzny kontakt pomiędzy sceną a poWioz- 
nością, przez stałe infjrmowiane o postępadh pracT 
za kotarą. „Kuba na straży1", pieśń, opiewająca „bo­
hatera1’ nocy kol o mi inek który za 1 ada podmwcłiem 
wiatru gotów czmychnąć ze strażnicy, — sądząc, it 
przynajmniej „100 psów wyje, a 50 zbójów ttir 
pada".

Bisom1 niema końca.
Wtcszc.ć zaczyna się ta długo oczekiwana sziacz- 

ka na cześć wtiosry mairodu żydowskiego „Baśń 
Ritrb“ . Wspamiałe! Barwny balet „Bnej M'dfbaiulł 
syinboJizuijący roawól kkeiicha &wio«u. aadzwyoz a' •



na &ra świateł rif lektorów. aircywesoYy „chochlik" i 
inalowji^cze siroj-e tak iKKt/iałały na publiczność i to 
żarów i'0 m dweol, jak i na rodziców, że domagano 
się P'OvflDór?ze:ma cale-i sztiuiczkw, było to jednak ze 
względów technicznych niicrnoźiiiwern, powtórz owo 
tylko paiokirntnie balot.

Wycnodząc ze sali. pomyślałem sobie, że organi­
zatorem należy się szczere i gorące podziękowanie 
za te kwika rniiile 3,pęcłzowych godzin, któremii w nas 
rozpalili ogrom miłości i tęsknoty do Erec, tworząc 
aihąsłer;' pól, nieba, nocy i życia palestyńskiego na 
Mfugi czas nłezapoiimniaincgo.

Jeszcze ciągle jestem po<l ważeniem tego wszy­
stkiego, c.o się działa w ową niedzielę...

Mooicfc (Tarnów).

Żydzi jako farmerzy
Wielka Ameryka pr^atiosiła żydostiwu już niejed­

ną utiespodzBanfcę. I takt, kiedy przed dziesiątkiem łan 
żydzi airgrowali ze wscirodnieii Europy do Amery- 
kil, twierdzono, że ludzie cdi są cua żydostwa strace­
ni, — aż oto okazitło stę, że isitoieje żydostwo ame- 
nyikaóskaeł, i to tak potężne, że podczas wojny i po 
wojnie było ono miauudMjuie <Ka całego żydostwa.

Teiaz dow tjuu’’ amy się z vocmi&z"j sprawotzdia ula 
zydowskaego Towarzystwa rokoiczego, że w Stanach 
Z coaoczonydi Ameryku Północnej Istnieje przeszło 
80 tysięcy fassnarów. Ubstnairy. wzięte ped nsnrawie 
j*sacz Żydów w Amerya., są w całośca większe od 
‘óceednesgo pnftsteMWkta naszego kontynentu. Obecnie 
knpfflo żydowskie! Towarzystwo Luimeró w aimecry- 
kaafcfcacb w  New—©nunswidk wielki ofosza rgrunitm, 
kWky podzuełony ma 5 hektarowe częśoii, zostań© od 
dany żjsdweisikini iaraaerom.

Str. «o

DOPOWIEDZI REDAKCJI
Jotes: Ks.zyżówika. Twoja bardzo star!ar.nće wyko­

nana, ale <ffia nas się me nadaje. Kcwiaikówiki“ słabe. 
Spróbuj co inutęgo.

Helena ! Regna Lr: Zagadka nic nadają się do umie
Helena * Regina Ł.: ZagsadM nie nadają się do umie
j. ZLnnn rn an: Rozsypanika powszechnie znana. 

Spróottir mniy logogiryf na ten sam temat, oo nadesła­
ny, ałe o wynaizacl1 mających coś wspólnego z roz- 
w;4zajt»2m Ł bardziej starannie napisany.
M, Feig: Łamigłówkę może z czasem umieścimy.
Erna L.: Łamiglówiku nie umieścimy. Rozma-ite wy 

eazy błędnie wytłumaczone.
I. Treder: Zagadki, nadesłanej na zmiętym,, nieczy 

sitym śrwusfikiut paplom. nie przeglądamy.
Aianrycjr Sch.: Ozy list, nagrodę otrzymałeś?
Z, Żeimer: Wizytówki >L czasem umieścimy. Za 

życtzeffŁa dzSękuijemy.
AP̂ orfai Spnaiwozdanae chetnie uimieścimy, sądzi­

my yedtnalc. że lepiej będzie uczynić to w okresie 
5>ołeii®aiBnyłi*, przed wpisami ,i to dla zachęty.

Sesslerówne: Spróhaijoie jeszcze coś. Z wizytó­
wek dwie mioże aritóieśclmy.

Etseobachówna, £ . Gries Piltzówna, Langerówne: 
Z czasem umięściimy.

H. Flchtenwald: LogOgryf po odpowiedni ch Zunia 
naich zostanie kiedyś umieszczony.

Hat ram: Hsstor.a o Hanusi, u której wiosenne
słońce wzbiudizdło w ’osnę w  dtuszy, dzękii czemu lżej 
spełnia swą szarą, codzienną prace — ma kilka feie 
złych miejsc, ale Miogół zanadto przewlekła-, zawue-

*NOWY DZIENNiK* ni«łil*lfc 10. V. 1931.

ra dużo oklepanych zwrotów. Staraj się myśli swe
wyrażać w sposób bardziej samodzielny. Zapowee- 
dzi-any obszerny list”* jeszcze nas rLe doszedł.

L. Janitr: ,,Przygoda" za naiwna ■: za mało w bici 
treści.

S.: I ufna w nadejście wiosny młodzież zwycię­
żyła. Ale historia za mofiotonnia., do d-iu-Ku się nie 
nada>e.

Moniek: Ciekawi jesteśioy na tekst piosenki. — 
Sprawozdania umieścimy.

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRIJ 8-go BRZMI:
Szarada: Kolei Mtaarawih
Wizytówka: Stolarz, Kraiwiec, Kołodziej, W oź­

nica.
Rozsypanka: Potop. Natan, aha. bóio, pop, zakaz 

(jdk słu&iznik- nlidbtómy czytełm^y zauważyli o-pu- 
szcziu-uo przez omyłkę k).
TRAFNE ROZWIĄZANIE WSZYSTKICH ZAGADEK 

Z NRU 8-go NADESŁALI:
M. Felg, Resta Taschner, J. Gchoisam, Samud 

Taffeit, Emanuel HoMandter. O. Błaustein, Pola Zełl- 
ner, Ignacy Agatstem K. Schouiberg. Mala i Miina 
Frohm, W. Zaonojne, R. i H. lamgerówne, J. Zim- 
merman, R. Stotterówna, Wałkisia BegięŁtcrówntau 
Helena A.. Ewa B.. Helena K.. Lusaa Lipschu-tz i to- 
warzy^z^, Jot es, Henia Kapmer, M. Roich, N. Wet- 
sttein i Kouiugsbeirg.

CZĘŚCIOWE ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 8 
ORAZ ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 7-go 

NADESŁALI:
Sala SohUf, HoMander i Bert-nam, M. Dradhler, L» 

i T. Kauńnann, R. fioitdlberg, N. Disenbachówna, E- 
wa i Ertn-a Sesslerówne, B. PUtzówn-a, N. Wetsitem, 
N. Kandgsberg, W. Fri-edmiamm, O. Blausitein, E. S:l- 
berring, Pola Zellner, W. Beigliei-terówna, Juliusz 
Munzer Ch. Helmanó^Tna. M baumiinger, St. W en - 
berger, Estera Klausner, G. Hi-rschówna, Z. Stern- 
berg, E, Weiss, A. Spanauf, M. Griinberg. Sz. Talf et, 
F. Hofliiimler.

NADESŁALI ZAGADKI:
. N. Bisenbachówn-a, Sesslerówne. Henio Ficht-en- 

waJd, B. Puikzówno, Zyguś Ze-imer, Jotes. Regina i 
Helena Lanigerówne, J. Ziarme-rimn,, Erjia Landau- 
ówm-as Róża Goldiberg. M. Reich.

PRZYPOMINAMY. że nasz „Koinikurs prac weso­
łych" trwa d-o połowy maja. Trzy nagrodzone u- 
two>ry będą umieszczono. W rachubę wchodzą prace 
(nowela wiersz) o pogodnym nastroju. Wiosna w 
przyrodzie ułatwi wam zapewne napisanie czegoś 
pogodnego.

KĄCIK ROZRYWKOWI
Szarada

(Ul. J. KRANZ).
Pierwsza i tirz-e-c a to jednakowe zgłoski, 
U-waża na ozueci, by żyły bez troski.
Druga, piątą, nos-zą zazwyczaj studenci-, 
Panowie profesorzy lub asystenci.
Czwarta- lo część mowy krótka, węzłowata. 
Mówisz ją, wskazując na sostrę lub brata. 
W całość gdy pdączysz litery i zgłoski 
Otrzymasz naukę, przedmiot Twojej troski.

Ąrytmogt*af sjottlstyezisjr
(UŁ Kwuca Jehuda A. H. IŁ).

  1̂ , 1%
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L i E d i b c 1 91*22 | X 12 16

Cyfry zastąpić literami, tak, aby powstało d*iO' 
sięć nazwisk znanych działaczy sj-onistyczmycb. —- 
W każdym rz^dzue poziomym należy umieścić jedno 
nazwiisiko Rząd pionowy, oznaczony krzyżykami, fa  
TOizwuązdniję

LoflOtfryf
(Ułożył J. SZULD, Kraków).

1. x
2. x
3. X
4. x 
Z. x
6. x
7. x
8. x 
9- x

1. Zwierzę, 2. statek starożytny, 3 wzniesienie, 4. 
instrument muzyczny, 5. imię męsk ą, 6. imię iefl*
5,kle, 7. złuda, 8. imię żeńskie. 9. nazwa włoskiego 
miasta w języku martwym.

Litery oznaczone x mają wskazać uroczystość 
żydowska

Rozsypanka
(Ul. M, KLEIN MANN).

& a, a, b, b, c, e, e. e, e. g, g. h. i, i, j, j, k, k. h 
• m, n, o, o, o, s, s, i.

Z powyższych liter ułożyć znane przysłowie.
Zamknięcie „Dzienniczka1*

Walka z rahfetn
Ouegdaj odbyło Się w departamencie służby 

zdrowia M. S. Wewn posiedzenie sekcji przeciw- 
ratoowej Państwowej Naczelnej Rady Zdrowia, na 
Ltórem orrawiano stronę naukową i praktyczną 
zagadnienia walki z rakiem. W szczególności zwtó 
cono uwagę na konieczność uzyskania danych sta­
tystycznych, dotyczących raka, na konieczność u- 
łatwienia i przyspieszenia rozpoznawania i lecze­
nia raka przez tworzenie słacyj djagnostyczoo 
leczniczych, oraz na konieczność propagandy, ce­
lem uświadomienia społeczeństwa, że rak w po­
czątkowym okresie jest uleczalny. Obradom prze­
wodniczył wicedyrektor departamentu służby zdro 
wia, dr. Adamski.

DR. MOSBACHER.

Locia „brudas*4
(T łuimaczył Dr. Edward Szant).

W matej, górskiej wiosce, w której od niepa­
miętnych czasów przebywały karły, krasnoltr 
dlki oraz złe i dobre duchy, żył stoJarz ze swą 
żo^ą i małą córeczką- Był to zdolny i pracowi­
ty rękodzielnik. Z drzewa i desek wyrabiał naj­
piękniejsze stoły, stołki i łóżka, za które mu do­
brze płacono. Mógłby więc ze swą żoną pro­
w adzę spokojny i szczęśliwy żywot, gdyby 
icfc nie dręczyła wielka troska, jaką im spra­
wiała córeczka Lucia. Locia była tak strasznie 
brudne:,, dzieckiem, że musiano z fti:, eodzlenn e 
staczać prawdziwą walkę, gdy chodziło o my­
cie się- czyszczenie paznokci i zębów, lub cze­
sanie w; o sów- Lwie dzieci w jej wieku wykony­
wały już same te wszystkie czynności, i to bez 
upominania, Locia natomiast nie dała sobie tego 
robić nawet przez matkę- W  dodatku nie mo­
gła jei matka dużo czasu poświęcać, gdyż mu­
siała pomagać ojcu w warsztacie, w chwilach 
wolnych od zajęć domowych. Starała się prze­
to wpływać na mą dobrocią, a gdy to nie skut­

kowało, groźbami, by ją zmusić do przestrze­
gania czystości- W szystkie jednak ucnmiinama 
i*a nic siię zdały- Locia stawała się z każdyn 
druiem brudarejszą. Unikały jej z tego powodu 
dzieci i nie dopuszczały do wspólnych zabaw, 
a starsi odiwiracaM się od miej, gdy im chciała 
podać rękę- A gdy matće udało się czasem po 
diłwgiej walce umyć ją i odziać w czystą bieliz­
nę i nową sukienkę, to po krótkim czasie Ityło 
na nję,j wszystko takie brudne, jak przedtem- 
Nic dziwnego, że rodzice byli z tego powodu 
bardzo nieszczęśliwi.

Pewnego dnia wybrała się Locia ,,brudas“ , 
jak ją powszechnie na wsi nazywano, do lasu 
na poziomki, które ogromnie lubiła. I w chwili, 
gdy chciała swojemi brudnemi palcami zerwać 
najpiękniejsze z nich, stanęła przed nią stara ba­
bunia, odziana w dużą ch.mfkę- Aha! — odezwa 
ła się dc niej swym ochrypłym  głosem, — to ci 
się zapewne podoba, moje kochane dziecko. Je­
żeli jednak ze mną pójdziesz kilka kr°ków dalej, 
wskaże ci nrejsce- gdzie ro sną jeszcze większe 
i piękniejsze poziomki" — Locia chętnie na to 
się zgodziła, gdyż przepadała za poziomkami, 
zwłaszcza gdy były duże. jak jej to stara babu­
nia przyrzekała. Niie namyślając się wiele pu­

ściła się ze starą w drogę. Chodzhy dość długo, 
a las stawał się coraz gęstszy, tak, że trudno 
było przeciskać się między krzewami. —  Lecz 
gdy starz podniosła do góry swój kij, na któ­
rym się opierała, rozstępowały się w  dziwny 
i niewy tłumaczony sposób wszystkie gałęzie i 
krzewy ; zamy kały dopiero za niemi- To w szy­
stko przejęło naszą Locię takim strachem, że 
chciała już prosić starą, by ją puściła, ale nagle 
ijkazała się pTzed nią olbrzymia polana, na któ­
rej rosły przecudne poziomki, nie mniejsze od 
dyri.

Locia uradowana chcdała się na nie rzucić, —  
lecz coś ją od tego powstrzymało- To, co  zo 
baczyła było tak straszne, że stanęła jak w ry ­
ta. Jakieś dziwne twory otaczały całą polanę 
Czyżby to były ścięte pnie drzew? Nie, — to 
bvłv przecież — — ---------------------

Hihi — zachichotała stara. — czy wiesz L c  
diu, co to jest? Wszystko, co tu widzisz, to są 
brudne dzieci, które isię nigdy me chciały myć. 
Ściągnęłam je tutaj i tu je zasadziłam. Tu też 
stoją od tego czasu niemichome, niemyte i nie- 
czesane a choć przed niemi rosną najcudniejsze 
poziomki nde potrafią ani jednej zerwać. Taką 
to kara spotyka uodne dẑ eoi**. —  Loda biada
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W  B A T G W K A fH  p od  K RA K O W EM
Zaburzenia układu nerwowego i przemiany materii odzwyczajania od narkotyków (alko- 

**°*» nikotyna, morfina, kokaina i t- p.), stany wyczerpania i'podgorączkowe (z wykluczeniem 
gruźlicy). kuracja tucząca i odtłuszczająca.

T rzy  oddzielne pawilony w  rozległych ogrodach, na stoku połudaiiowyro* najnowsze 
sposoby leczenia, kuchnia dietetyczna pod nadzorem lekarskim.

Lecznica prowadzona Jest przez uniwersyteckie siły lekarskie; meustanna opieka lekarska 
4 PatóŁęgusarska-

Zgłoszen/ią do Zarządu Lecznicy —  Kraków, uL Basztowa 3, telefon 105-75 lub 137-30, —  
Jfcrót tetegr. „Sanba*4, Kraków.________________________________________________________________ __

Długotrwałe prowizorium wAnglii
niespodjciacJka w angielskiej Izbie Gmin. — Przewidywana klęska rządu. — Sukces przy
' głosowaniu. — Powody rzeczowe i personalne. — Budżet p. Snowdena
Ostatnie głosowanie w angielskiej Izbie Gmin 

|I1*d yotum nieufności dla rządu, wniesionem 
iprzez konserwatystów w kwestji walki z  bez­
robociem, zakończyło się niespodziewanie wiel 
'kim sukcesem rządu, który uzyskał przeszło 50 
l& eów  większości, a więc cyfrę, której nie 
dato nm od dawna żadne bojowe głosowanie 
w parlamencie.

A jednak okoliczności zdawały się zapowia­
dać możliwość sukcesu konserwatywnej par- 
tji opozycyjnej. Rozłam w  łonie partji konser­
watywnej został usunięty, a autorytet jej przy 
wódcy, byłego premjera Raldwina, zdawał 
się Większym niż do niedawna. Przywódca 
frondy konserwatywnej, wielki wydawca dzień 
ników, lord Beaverbrook, który niedawno tę­
tnu powołał do życia nową organizację partyj­
ną, zlikwidował ją i pogodził się z macierzystą 
partja i z jej przywódcą.

Z drugiej strony stosunki w rządowej Partj! 
fhacy dalekie bjdy od stabilizacji. Pół tuzina 
posłów wystąpiło pod wodzą ambitnego sir 
Oswalda Moslea. Lewica stronnictwa od daw­
na jest niezadowolona z umiarkowanej polity­
ki premjera Mac Donalda i ministra skarbu 
Snowdena, któremu zarzuca ochronę kapitali- waniom, okazała się solidarną, sukurs libera 
zinu i liczenie się z wielkiemi bankami. Lewe j łów był większy niż przypuszczano, a i atak 
to skrzydło nejednokrotnie już głosowało prze- i konserwatywny nie był może tak zawzięty,

że należy do lewicy partji i został powołany 
do rządu w tym celu, aby przebłagać tę część 
obozu rządowego. Powody sukcesu rządowego 
sięgają głębiej.

Głównym powodem jest tu zmysł ciągłości 
i objektywizm polityczny wrodzone wszyst­
kim Anglikom. „Prawda, bezrobocie daje się 
dotkliwie we znaki — mówi przeciętny An­
glik — jakoś nie widać skutecznej akcji rzą­
dowej, ale jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy 
konserwatyści wywiązaliby się lepiej z tego 
zadania. Czyż warto więc narażać wszystko 
na wstrząs dla lego wątpliwego celu? A dalej 
przyznać trzeba, że MacDonald i jego m ini­
strowie odnieśli niewątpliwe sukcesy w kwe­
stji uśmierzenia wzburzenia w Indjach, w 
sprawie rokowań nad rozbrojeniem i dlatego 
byłoby błędem odwoływać rząd w przededniu 
dalszych obrad nad statutem indyjskim, nad 
kwest ją rozbrojenia i nad stosunkiem poszcze­
gólnych części imperjum do siebie"

I rzecz interesująca, trzeźwe te motywy, 
oparte głównie na momentach, związanych z 
polityką zagraniczną, a nie wewnętrzną, prze­
ważyły szalę. Partja Prac.yr wbrew przewidy-

ciw  własnemu rządowi. Spodziewano się więc, 
że wypadek ten zajdzie i tym razem.

■A jednak bitwa parlamentarna zakończyła 
się pełnem zwycięstwem rządu. W arto zdać so­
bie sprawę z przyczyn lego na pozór nieocze­
kiwanego wydarzenia.

Nie wystarczy powoływać się na to, jak to 
czynią niektórzy sprawozdawcy parlamentar­
ni w Londynie, że atak konserwatystów był 
niezręczny., wskutek czego autorytet Baldwina 
napowo się. zachwiał, nie wystarczy podkre­
ślać, że Lloyd George mówił, jak zwykle, bar­
dzo zręcznie i że główny mówca rządu w tej 
kwestji, Tom Johnston, nowomianowany 
strażnik tajnej pieczęci, mający sobie powie­
rzoną kwestję walki z bezrobociem, wygłosił 
nowę bardzo trzeźwą i umiarkowaną, mimo,

jak się tego zrazu spodziewano.
A wreszcie jeden czynnik natury personal­

nej, minist r skarbu, Filip Snowden, który 
właśnie teraz przedłożył nowy budżet, cieszy 
się wśród przeciwników opinją wybitnego fa ­
chowca i trzeźwego, rzeczowego polityka. 
Umiarkowany charakter budżetu uspokoił do 
pewnego stopnia konserwatystów, którzy pro­
testują jedynie przeciw zapowiedzianemu w y­
datniejszemu opodatkowaniu wielkiej własno­
ści ziemskiej —  a podkreślenie haseł wolnego 
handlu przywiązało liberałów silniej niż kie­
dykolwiek do rządu.

I dlatego może nawet i przeciwnicy nie bar­
dzo się smucą z tego powodu, że rząd Partji 
Pracy, uważany przez nich za prowizorjum, 
ustabilizował się znów na parę miesięcy i w

NA MARGINESIE.

„Kurjar" kpi z lotefafywy rząttawej
Krakowski JKuirjer" jest wogóle organem bar­

dzo pottiystowyjn i sprytnym. Nie mówię już o icm, 
ż© równie dobrze żyje z marszałkiem Piłsudskim, 
jak poprzednio żył dobrze z Witosem, choć Witos 
został pcrzetz marszałka Piłsudskiego obalony, a 
wrogowie naszych przyjaciół nie są zazwyczaj na­
szymi przyjaciółmi. Ale i  stosunek ..Kurjera" <lo 
obecnego rządu też niapożbawiony jest wielu pi- 
kaotocyj. Trzeba być istotnie niezwykle — po- 
wtadnay — pomystowyan i  sprytnym, aby odgry­
wać naftę Mignon Ultra rządowego, sanacyjnego 
tsdt żdeoe, że nawet., agjudowskiego, a równoeze- 
fcoue wytatiewać praktyki waarszawistyczne (sąd. 
rządowa), drukować artykuły „Z pod czapki Mono- 
macha", nsattotać redwfccję peusytj urzędniczych 
łfict Można ooęrawda krytykować rząd a mimo to 
-te  <30 otelw ia  tego rządu, ałe nie można
kteototee krytykować rząd i  być organem... rzą­
dowym. Zwłaszcza, jeśli wydawca i  naczelny reda­
ktor pasma jest równocześnie posłem i nawet mo­
ra® sejmowym referentem klubu rządowego. Po­
wstaje bowiem wtedy uzasadnione pytanie, dlacze­
go tenże pan poseł- redaktor nie walczy w obro­
nie swych przekonań w klubie rządowym, lecz na 
łamach swego pasma co przecież w  każdym jazie 
nie przyczynia się do wzmocnienia autorytetu 
rządu.

Najlepszy jednak kawał udał się „Kuir jerowi" 
w  zamieszczonym wczoraj artykuliku pt. „Żydzi 
amerykańscy będą eksportować do Polski.. dobrą 
wolę". Artykuł, wcale zresztą nie antysemicki, wy­
śmiewa komitety „dobrej woli", które — wedle 
„Kurjera" — „mają za cel okazywanie współczu­
cia żydów amerykańskich dla Żydów polskich". 
Dowcipnie zaznacza „Kurjer", że dawniej, w  do­
brych czasach „prosperity", posyłali Żydzi amery­
kańscy swoim braciom w Polsce „stare ubrania 
i dolary", teraz zaś, kiedy sami zeszli na dziady, 
posyłają do Polski — „dobrą wolę**-

Trudno przypuścić, ażeby „Kuxj<er“ naprawdę 
nie wiedział, jaki jest cel „komitetów dobrej wóE.‘ ‘. 
.Musi chyba „Kurjer" wiedzieć, bo wie o  tern każdy 
człowiek w Polsce, który interesuje się sprawami 
politycznemi, że polsko- żydowskie komitety do­
brej woli w Ameryce powstały z inicjatywy wzglę 
dmie przy bardzo wyraźnym współudziale przed­
stawicieli rządu polskiego na terenie Stanów Zje­
dnoczonych. Jeśli „Kurjer" o tern nie wie — no to 
blamaż jest kompletny i naprawdę kampo wnśbo- 
jąey. Jeśli zaś JKucrjer" wie, oo to są JkoznUdtj 
dobrej woli" a przytem kpi z nich — w tafafaa. rw  
zie... wszyistilio jest w  porządku. Komitety dobrej 
woli, przy calem uznaniu dla achetaSejszych1
tendencyj ich inicjatorów, muszą istotnie bwfaić 
dużo dobrego... humoru. Można postulaty ±ydoe*b*« 
polskiego uważać za takie albo owakie, ałe to kd< 
dy chyba zrozumię, że do nwzględodeuf* bodaj ut* 
namalmyich postulatów żydowskich, boatłzfej pohnae- 
bna jest dobra wola rządu, aafcżeM dobra wał* 
eksportowana przez komitety unerykańskła. Gd 
do mnie, to — jakkolwiek będzie to brandaio rm>> 
że trochę nieładnie — wodę staaaowooo doimy, * 
nawet i stare apodute, asoSźedi tek@raeay JMUEk •  
bwdkfietach d o b re j w o£" w  Nowym M f c .  
_________________ . F t ite

dalszym ciągu porani 
rozwój wypadków.

odpowiedzhdaodfi m
W , J.

i przestraszona spoglądała na pożółkłe i grubą 
warstwą brudu pokryte twarze i ręce tych dzie 
ci- Ich zęby były czarne jak kruk ł powleczone
jakimiś 'zćetonym osadem, włosy zaś rozczochra* 
ne i częściowo ze sobą zlepione a sukienki po* 
darte. Nie dawały one znaku życia, a tylko od 
czasu do czasu spływała jednemu lub drugiemu 
zdrewniałemu dlztiedku wzdłuż twarzy łza, któ- 
ra była tak lepką, jak żywica na drzewach. —  
Dzieci stężały w  swym brudzie; ich sikóra nie 
mogła więcej oddychać, bo była zatkana brnr 
dem, i tak poW^li ginęły. Tym, które już dłuż­
szy Czas tkwiły w  ziemi powypadały nawet zę 
by- Na widok tego wszystkiego wybuchła Lo­
da głośnym płaczem.

„Nie pomoże oi żaden płacz, moje dziecko, — 
powiedz a la stara czarodziejka — Nie słuchałaś 
przecież rodziców. Teraz zasadzę i ciebie tutaj; 
nie będziesz już musiała się myć i będziesz też 
mogła do syta nacieszyć się swym brudem, — 
hih-, hiiii* •

Gdy Loda to usłyszała, zaczęła jeszcze gło­
śniej piakać ; krzyczeć- „Puść mnie, — daj 
stąd odeiść. Będę już od dzisiejszego dpia co ­
dziennie myła całe d a ło  od stóp do głowy, rano

i wieczfojem, będę zęby czyściła i włosy czesa­
ła grzebieniem i szczotką, —  tylko puść nuto 
stąd. Mamusiu, tatusiu, pomóżcie mi — będę już 
zawsze was situ chała!‘-

Ledwo wypowiedziała te słowa, wy saab z  gę­
stwiny jej rodzice, którzy w poszukiwaniu dzie 
oka, idąc za jego krzykiem, doszdi aż tutaj. I mi­
mo żalu, jaki mieli do niego, ucieszyli się ogrom­
nie, że udało im się odnaleźć swoją Lotię, którą 
już uważali za straconą- Na klęczkach też bła­
gali starą, by dziecka tym razem me zasadziła, 
ałe je uwodniła.

Stara dała się udobruchać i wypuściła Lodę 
na wolność- „Ale pamiętaj, — rzekła do miej, — 
jeżeli choć jeden raz nie będziesz się myła. za­
biorę cię natychmiast z domu i zasadzę tutaj, 
tak jak unie dzieci-**-

Locia. podając jej rękę, przyrzekła uroczy­
ście, te  odtąd będzie zawsze uważała na czy ­
stość i nikdy już swoim rodzicom nie przyspo­
rzy zmartwienia. Chciała się jeszcze z nią po­
żegnać. ale stara tymczasem znikła. Ze łzami 
w oczach rzuciła się rodzicom na szyje.

Rodzice zabrali Locię : puścił] się w drogę do 
domu- Gdy Locia weszła d’o kuchni, nalała na­

tychmiast wody do cebrzyka, rozebrała s£ę i m  
częła z całych stt myć swe cśato- —  Nap c&J 
twanz przy pomocy gąbki ł mydta, ptrzytem w  
myła także dokładnie nos i uszy. Potom 
(Ma całe edato, ręce i nogi 1 nacierała je 
grubą szma teczką. Następrae wzaęła 
wody, zanurzyła w niej szczoteczkę do zężtóor. 
które czyściła miałką kredą tak długo, aż do­
stały śliczny połysk i wypłukała też usta letnią 
wodą, do której wrzuciła odrobinę soi kucht® 
nej. Później włożyła czystą biełtmę, czyste pod 
czochy i buciki, wyczesała włosy szczotką 1 
grzebieniem, a na sam kon.iec ubrała snkaonką, 
którą matka dila niej wyjęła ze szafy, i w t(r 
warzystwiie rodziców wybrała się ua przecha­
dzkę- Gdy ją zobaczyli znajomi, stanęH. ba u- 
wierzyć nie chcieli, że ta dawna brudna Locte 
tak się zmieniła. Zbiegły się też zewsząd dzieci, 
by ją przywitać i zaprosić do zabawy.

Locia dotrzymała przyrzeczenia i była odtąd 
czystą i nigdy w<e chorowała, co  się. niestety, 
tak często wydarza brudnym dzieciom. W  do­
mu zap r.owała radość 1 szczęście, b> Locia 
nigdy niż nie dała swvm rodzicom powodu do 
zmartwienie.
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Dochody z podatkowi monopoli

Według danych Głównego Urzędu Statystyczne­
go ogólny dochód z podatków i monopoli państwo­
wych w roku budżetowym 1980/31 wynosił 2^67,84)1 
tys. zł.. czyli 88,2 proc. sumy preliminowanej 
(2,569,850 tys. zł.). Poszczególne pozyoj'e dochodów 
przedstawiały się w tysiącach złotych następująco 
(pierwsza cytra — dochody rzeczywiste w r. budź. 
1930/31, druga — budżet na rok 1930/31, trzecia — 
dochody w procentach budżetu): podatki bezpośre­
dnie: 716,041 — 668,000 — 107,2 proc w tern poda­
tek gruntowy 49,688 — 52,8 proc, podatki od nie­
ruchom miejskich i niektórych wiejskich 52,360-
42.000 — 124,7 proc., podatek przemysłowy 299,189 
— 275.000 — 108,8 proc., dochodowy 264,551 —
252.000 — 105 proc., wojskowy 1,173 — 1,950 — 60,2 
proc., od kapitałów i rent 8,932 — 7.000 — 127,6 
proc., zaległości podatków zniesionych 288 — 50 - 
536 proc., odsetki zwłoki, należności egzekucyjne 
i grzywny 39,880 — 30,000 — 132,9 proc.; podatki 
pośrednie: 183,379 — 186,275 — 98,4 proc.; cła: 
257,548 — 386,000 — 66,7 proc ; opłaty stemplowe: 
177,711 — 195,800 — 90.8 proc., podatek majątkowy 
20,452 — 76,000 — 26,9 proc., 10 proc. dodatek do 
danin publ 108,018 — 100,900 — 107,1 proc ; mono­
pole; 804,692 — 956,881 — 84,1 proc., w tern mono­
pol solny 48,031 — 48,031 — 100 proc., tytoniowy 
390,004 —Ł 422,077 — 92,4 proc., spirytusowy —  
332,877 — 457,440 — 72,7 p roc, zapałczany 13,167 — 
11,194 — 135,5 proc., lolerja państwowa 19,113 — 
18ul39.

Kfo bierze czynny udział w zarządzie 
przedsiębiorstwa?

Wstaw a o  państwowym podatku dochodowym 
nakazuje doliczanie do zysku bilansowego osób 
prawnych wynagrodzeń osób, biorących czynny u- 
dział w zarządzie przedsiębiorstwa i zarazem 
Wchodzących do składu zarządu rad nadzorczych 
iłp., które przekraczają 15 proc od kapitału akcyj­
nego. Przy stosowaniu tego" przepisu powstała w 
praktyce kwestja, kogo należy uważać za „biorą­
cego czynny udział w  zarządzio przedsiębiorstwa64. 
Wobec dużego znaczenia jakie powyższe zagadnie- 
rab» posiada dla życia gospodarczego, Centralny i 
Związek Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Han- I 
dku i Finansów wydał ostatnio okólnik, w którym 
przytaczając ostatnie orzeczenie w tej sprawie N. 
T. A. (z dn. 28 stycznia 1931 r ) ,  wskazuje, że z po­
wyższego orzeczenia można wnioskować, iż zasa­
dnicza myśl wyroku jest następująca:

Osoby, które rzeczywiście spełniają wszystkie 
iuakicje, ciążące na nich z tytułu uczestnictwa w 
zarządzie, w radzie nadzorczej, komitecie dyskom 
towym lub komisji rewizyjnej, zgodnie z przezna­
czeniem tego organu i unormowahem dlań zakre­
sem działania (w ustawie o spółkach, w statucie 
spółki, uchwale walnego zgromadzenia) winny 
być uznane za biorące czynny udział w zarządzie 
pETGKsdsiębttorstwa w zrozumieniu art. 21 ustawy o 
państwowym podatku dochodowym.

L ih i *
Przed karfelizaeją ciężkiego przemysłu 

żelaznego
„Polouja** dowiaduje się, iż 18 bm. przybywa do 

Katowic znany przemysłowiec niemiecki, Filek, 
posiadający większość akcyj liuily Bismarcka oraz 
Królewskiej i Laury, aby wszcząć pertraktacje 
z właścicielami lanych hut w sprawie strusłowa- 
nia ciężkiego przemysłu śląskiego i b. Kongre­
sówki. Do przyszłego trustu miałaby według po­
głosek należeć oprócz hut wyżej wymienionych je­
szcze huta „Pokoju** oraz Zakłady Modrzejew­
skie i Starachowickie.

Likwidacja Banku Śląskiego?
W „Gaz. Handl“ czytamy: Istniejący od 1922 r. 

Bank śląski (Banque de Silesie) S. A. w  Katowi­
cach, niebawem ma ulec likwidacji z powodu nie­
rentowności prowadzenia przedsiębiorstwa. Kapi­
tał zakładowy Banku Śląskiego wynosi 5 miljo- 
nów złotycb, przyczem połowa akcyj znajduje się 
w rękach kapitału francuskiego, połowa zaś na­
leży do min. Skarbu, które gestję swych akcyj po­
wierzyło Bankowi Gosp. Kraj. Ostateczna decy­
zja ma zapaść na walmem zgromadzęadu akojo- 
narjuszów banku 30 bm., na którern zarząd wy­
stąpi z wnioskiem o likwidację spółki.

Wierzyciele P&lskiega Ganku Przemy­
słowego

Jak donosi P. Ag. Publ. Polski Bank Przemy­
słowy, który znajduje się pod nadzorem sądowym 
ściąga w przyspdeszonam tempie wszystkie swoje 
należności i upłynnia się coraz bardziej, tak, że 
istnieje nadzieja, iż wierzyciele tej instytucja nie 
poniosą strat.

* * *
Skądinąd donoszą, że oddziały Polskiego Banku 

Przemysłowego otrzymały polecenie wypłacenia 
na każdą książeczkę wkładkową dolarową po 10 
doi. i po 100 zł. na książeczkę zlotową. Wkońcu 
b. m. lub początkiem czerwca br prawdopodobnie 
wypłaty będą 5-krołnie wyższe

Sowieckie kredyty zbożowe
Prasa angielska podaje o wywozie zboża z Z. S. 

S. R., że transporty zbożowe, zwłaszcza transpor-j 
iy pszenicy i jęczmienia, które jeszcze w paźdizder-j 
niku ub. r. były dość znaczne, wstrzymane zosta­
ły w końcu tego miesiąca względnie w listopadzie, | 
a rząd sowiecki zamiast sprzedawać zboże zasta­
wiał je w portach europejskich. „The FinanciaJ 
News“ dowodzi, że przy pomocy zastawu zboża 
ZSSR. otrzymuje kredyty zagraniczne, które (wli­
czając w to koszty transportu do portów europej­
skich) nie kosztują więcej niż 15 proc. rocznie. 
Wobec tego, że rząd sowiecki poza kredytem a- 
kceptow3rm, uzyskanym dla poparcia wywozu do 
ZSSR. nie może otrzymać żadnych innych kredy­
tów, ta nowa forma kredytu znalazła dość znaczne 
rozpows zechnienie.

SOBOTA, 9 MAJA

Kraków (3123) 1140 PrzegL prasy, 9T
gnał, hejnał. 12T0 Gramof. 1310 Kiom.
1415 Kom. gosp. 15‘30 Dla maturzystów: 
e Polsce współcz." — prof. A. Janowski l&W 
„łdeologja dzisiejszej muzyki" — dr. J. B*** 
1610 Dla rybaków. 16‘30 Gramof. 16*40 DófciSĘW 
przyrodn. 17 Dla dzieci „Powrót wiosny". 
Koncert (Nowowiejski, Moniuszko, Offenbach — affr 
je, pieśni). 19 Rozmait. 19*20 Giełda uboż. 
Dziennik pras., gramof. 20 ^Rozwahania iŚLaiĘF 
kowe“ — feljet. B. Hertza. 2015 „Polityk, zagra* 
ub. tyig.“ dr. J. Regiuła. 2030 Koncert (Śpi0&\ 
M. Matuszka (Haydn., Haendei, pieśni węg.) 21 
lekka (Lincke, Różycki, Sltołz). 22 
kręgu“ . 2215 Muz. Chopina — wykon. J. 
wicz (warijacje, nokturn, etiuda). 22*50 
sport, palie. 23 Miuz. tan.

\ Katowice (408 7) 1140—16*10 p. Kraków.
• Dla dzieci (Ciocia Hela). 16*40 p. Kraków. 117 Dfe 
■ dzieci (ip. Kraków).. 19 Rozmait. 1915 „O pro­

mieniach Reontgena". 19*40 Dziennik pras. 20 FJ*** 
jet. p. Kraków. 2015 Skrz techm. 2030 K ooo^  
(p Kraików). 21 Muz. (p. Kraków). 22 p. Kraków  
2215 Moz. chopin. (p Kraków). 22*50 Eom m  35 
Muz. tan.

Lwów (380 7) 11*58 p. Kraków. 12*10 P ocu o*
szk 12*45 Gramof. 1415 p. Kraków. 15 Szachy. 
15*50 „Wśród książek**. 15*30 i 15*50 p. Kraków. 
16*10 Gramof. 1615 Skrz. poczt, dzieci. 16*25 D®* 
akadem. 16*45 Kącik młodych talentów muz. liter., 
śpiew, muz., recyit. 17 Dla dzieci (p. Kraków). 
17*30 Koncert (p. Kraków). 19*25 „Pierwsze kwiat­
ki*'. 19*40 p. Kraków. 20 Feljeit 20*15 „Rymy uśmie­
chnięte" (recyt.) 20*30 Koncert (p. Kraków). 21 
„Ląttki radjowe". 22 Feljet. 2215 Muz. Chopina (p- 
Kraków). 23 Muz. tan.

Rzym (441.2) 12*45 ,17 Muz. 21 Opera.
Wiedeń (516.3) 12, 16*20, 23*05 Muzyka
Oslo (1071.4) 16*30, 1815 Muz. 20 Opera.

ZAWIESZENIE W YPŁAT W STANACH ZJED­
NOCZONYCH. W marcu br. zawiesiło w Stanach 
Zjednoczonych wypłaty 2,386 firm, których łączne 
pasywa wynoszą 50,87 miljonów doi., gdy w lutym 
br. 2,604 firm (pasywa — 60,39 miłj. dół.), a W 
marcu 1930 r. — 2|,198 przedsiębiorstw (49,06 mdilj. 
doi.).

OLBRZYMI SPADEK ZYSKÓW KONCERNU 
MIEDZI. Jeden z największych amerykańskich 
koncernów miedzi Anacomda Copper Minming Co 
wykazuje za rok 1930 czysty zysk w kwocie 
9,264,895 doi, g|dy w r. 1929 zysk wynosił —- 
70̂ 517,739 dolarów.

NADESŁANE WYDAWNICTWA
INFORMATOR O SPÓŁKACH AKCYJNYCH. 

WYDANIE Y. Nakładem „Ajencji Wschodniej" 
wydany zastał w ostatnich dniach informator o  
spółkach akc. i towarzystwach kredytowych W 
Polsce, uwzględniający już ogłoszone bilanse za 
rok 1930. Cena 2.50 zł

JÓ Z E F  HOTfil 71

NIOB
Powieść o człowieku prostym

% upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin
— Idź spić, ojcze — rzekł syn. Ukląkł na ziemi 

1 ściągnął Mendlowi Singerowi stare burty. Oglądał 
Żółtą, połataną skórę wierzchnią, kostropate cho­
lewy, dziurawe skarpetki i wystrzępione spodnie. 
Rozebrał starca i położył go do łóżka. Potem opu­
ścił pokó j, wydobył z kufra książkę, wrócił do o j­
ca, usiadł obok łóżka w fotelu na biegunach, zapa­
lił' małą, zieloną lampkę 1 zaczął czytać. Mendel 
udawał, że śpi. Zerkał przez wąską szparę między 
powiekami. Syn odłożył książkę i powiedział:

— Wciąż jeszcze myślisz o Mirjam, ojcze? Poje- 
dziemy do niej, wezwę lekarzy. Wyleczą ją. Jest 
jeszcze młoda.

Mendel zamknął oczy, ale nie spał. Myślał o Mi­
rjam, słuchał niezwykłych hałasów świata, czuł 
przez zamknięte powieki nocne płomienie na ja- 
snem niebie. Nie spał, ale było mu błogo wypoczy­
wał. Ułożony do snu leżał bezsennie i oczekiwał 
poranka.

Syn przygotował mu kąpiel, ubrał go i wsadził 
do samochodu Jechali długo przez hałaśliwe uli­
ce, a portem opuścili iniasrto i dostali się aa długą

i szeroką drogę. Na krawędziach tej drogi stały 
drzewa w pąkach. Motor wesoło nucił, broda Men­
dla powiewała na wietrze. Milczał.

— Chcesz wiedzieć, ojcze, dokąd jedizdemy? — 
pytał syn.

— Nie — odrzekł Mendel. — Nic nie chcę wie­
dzieć. Tam. gdzie ty jadziesz, jest dobrze.

I tak dotarli do świata, gdzie miękki piasek był 
żółty, rozległe morze — błękitne, a wszystkie do­
my — białe. Na terasie, przed jednym z tycb do­
mów, przy małym białym stoliczku siedział Men­
del Singer. Chlipał ciemno branżową herbatę. Jego 
zgięty grzbiet opromieniało pierwsze jasne, cie­
płe słońce tego roku. Kosy przyskakiwały tuż tuż 
cle- niego. Siostry tych kosów tymczasem gwizdały 
przed terasą Fale morskie pluskotały, łagodnie i 
miarowo uderzając o brzeg. Na jasmobłękiitnan 
niebie zatrzymało się. parę białych chmurek. Pod 
lem niebem łatwo było Mendlowi uwierzyć, że kie­
dyś zjawi się jeszcze Jonasz, a Mirjam powróci 
„piękniejsza niż wszystkie kobiety świata**, jak cy­
tował sobie w cichości. On sam. Mendel Singer, po 
długich latach przeniesie się \s dobrą śmierć, oto­
czony lioznemi wnukami, „syty życia**, jak to stało 
napisane w „Hiobie". Ogarnęło go dziwne lecz i 
zakazane pragnienie: zdjąć czapkę ze starego jed­
wabnego rypsu i wystawić starą czaszkę na pro­
mienie słońca. I po raz pierwszy w życiu, z wła­
snej, nieprzymuszonej woli. obnażył Mendel Singer 
głowę, tak, jak to dętychc czynił jedynie w u- 
rzędzie i w kąpieli. Skąpe, kędzierzawe włoski na

łysej głowie, niby jakieś osobliwe delikatne ro­
śliny, poruszał wiatr wiosenny.

Tak Mendel Singer witał świat.
Jakaś mewa, niby srebrzysty pocisk z dęba, 

wpadła pod markizę terasy. Mendel obserwował 
bystry lot i biały ślad w  postaci cierna, jaki 

pozostawiła po sobie w hlękitnam powietrzu..
Wtedy odezwał się syn:
—■ Na przyszły tydzień pojadę do San-Francisoo. 

W powrotnej drodze będę grał jeszcze dziesięć (ku 
Chicago, Sądzę, ojcze, że za cztery tygodnie bę- 

W Chicago. Sądzę, ojcze, że za cztery tygodaie bę­
dziemy mogli pojechać do Europy!

— A Mirjam?
— Dziś jeszcze ją zobaczę i rozmówię się z leka­

rzami. Wszystko będzie dobrze, ojcze. Może w Eu­
ropie wyzdrowieje!

Wróaili do hotelu. Mendel poszedł do pokoju sy­
na. Był zamęczany.

— Połóż się na kanapie i prześpij się — powie­
dział syn. — Za dwie godziny wrócę tutaj.

Mendel posłusznie się położył. Wiedział, dokąd 
syn idzie. Idzie do siostry Był cudownym człowie­
kiem; błogosławieństwo na nim spoczywało. On 
uzdrowi Mirjam.

Mendel spostrzegł na toaletce dużą fotograf je 
w rdzawo- brunatnej ramce.

— Daj  mi tę fotografję! — poprosił.
Długo się jej przyglądał Widział jaaao-
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TragHnmedja około Dra Korkesa 
w  tiKedniu

Znany z rozłącznych rozpraw i afer także na 
terenie Krakowa Dr. Natan Korkes został onegdaj, 
We Wieuiuim znowu aresztowany i odprowadzony 
do więzienia, gdzie odsiedzieć miusl kilka dni are­
sztu, nałożony cli na niego jako karę dyscyplinar­
ną w jednym z procesów, który dr. Korkes prowa­
dzi o uznanie swego doktoratu Pisaliśmy juz, że 
obecnie przypomniano sobie w Austrjii, iż dc. Kor­
kes w r. 190t> zasądzony został za obrazę majesta­
tu na kilka miesięcy więzienia i stracił prawo do 
tytułów akademickich. Wprawdzie cesarz Franci­
szek Józef I. zezwolił w  kilka lat potem drowi 
Kvrkesovri na wykonywanie praktyki sądowej, a 
terusamein zniósł skutki prawne poprzedniego wy­
roku o  obrazę majestatu, ale dla włauz Austrji re 
publisańskiej widocznie jest to niewystarczające. 
Teaaz dopiero wyciągnięto z archiwum stary ,,u- 
kaz" byłego cesarskiego ministerstwa sprawiedli­
wości i na tej podstawie odmawia się drowi Kor- 
kesowi tytułu doktora. Na iem tle doszło już do 
całego szeregu procesów, które di. Korkes prowa­
dzi w obronie swego doktoratu. W jednym z tych 
procesl>w  doszio do bardzo ostrego zatargu z jed­
nym z funkcjonarjuiszy straży więziennej, który 
nie tytułował dra Korkesa doktorem. Dr. Korkes 
tak gwałtownie zareaisował, że sędzia musiał ska­
zać go na karę dyscyplinarną. Sama zaś rozprawa 
została odroczona dla przesłuchania naczelnego 
dyrektora więzienia wiedeńskiego w charakterze 
rzeczoznawcy, by ustalić, czy drowi Korkesowi 
przysługuje tytuł „pan doktóri£, czy też nałoży go 
nazywać wprosi „aresztantem Korkesem“ .

włosą kobietę w  jasnej sukni, jasną, jak dzień. Sde- 
daiału w ogrodzie, gdzie przechadzał się wiatr i 
poruszał krzewy na brzegu grządek. Dwoje dzieci, 
chłopiec i dziewczynka stało obok małego wózka, 
zaprzężonego w  osiołka W niektórych ogrodach 
takie wózki służą za wehikuł do zabawy.

r— Niech je Bóg błogosławi! — powiedział Men­
del.

Syn Doszedł. Ojciec pozostał na sonie Fotografję 
położy ł ostrożnie obok siebie Zmęczony jego 
Wzrok płynął przez pokój do okna. Z głętok .ej so­
fy, na której leżał, widlziai poszarpany Dezchumr- 
ny wycinek nieba. Jeszcze raz wziął fotografję do 
ręki. Oto jego synowa, żona Menuchima, oto jego 
Wnuki, dzitsci Menuchima. Gdy dziewczynce przy­
glądał się dokładniej, miał wrażenie, że widzi por­
tret Debory z czasów dzieciństwa, Debora nie ży­
ła, może obcemi, zaśrwiatowemi oczyma przeży­
wała ten cud Z wdzięcznością wspominał Mendel 
jej młode ciepło, którego niegdyś zakosztował, 
czerwone policzki, na wpół otwa^e oczy, co błysz­
czały w ciemnościach miłosnych nocy- wąskie, ku­
szące światła. Debora nie żyła!

Wstał, przysunął krzesło do sofy. postawił foto­
grafję na krześle i znów się położył. Oczy jego po­
woli zamykały się. zabiegając w  sen wszystką tę 
błękitną wesołość nieba i twarze nowych dzieci. 
Obok nich, wynurzyli się z błękitnego tła portretu: 
Jonasz i Mir jam. Mendel zasnął. I odpoczywał od 
cdąskwu i od ogromu nudów.

K O N  I S A

Walka s klakg w bperze wiedeńskie]
Dyrektor oFery wiedeńskiej Glemens Kraus, 

chcąc koniec położyć istniejącemu oddawua w ope­
rze wiedeńskiej systemowi płatnej klaki, wydał 
Zarządzenie, zabraniające oklasków przy otwartej 
scenie. To zarządzenie zamieszczone zostało na 
afiszach i programach. Utnegdaj wystawiono ope­
rę „Bal maskowy11 Verdi‘ego Publiczność podczas 
pierwszego aktu powstrzymała się od oklasków 
przy otwartej scenie, gorąco natomiast oklaskiwa­
ła wykonawców po opuszczeniu kurtyny. Żaden 
z wykonawców jednakowoż nie wyszedł by po­
dziękować. Tosamo powtórzyło się podczas i po 
drugim akcie tak, że publiczność podczas trzecie­
go aktiu przeszła do porządku dziennego nad za­
kazem Uyrekcji I klaskała przy otwartej scenie. 
Niejawionie się wykonawców, by podziękować pu­
bliczności za objawy uznania, spowodowane zo­
stało tem, że Piecaver oświadczył, iż rezygnuje 
z podziękowania publiczności po spuszczeniu za­
słony, jeśli .nie zezwala się publiczności na okla­
ski przy otwartej scer.'e Te oklaski przy otwar­
tej scenie są zdaniem Piccavera dla aktora ko­
nieczne, świadczą bowien o tem, że udało się 
ał/to-row. nawiązać kontakt z publicznością Inni 
koledzy solidaryzowali się z Piecaverem.

,Grota Garbo porzuca film!
Prasa szwedzka przynosi znowu wiadomość, że 

Greta Garbo opuszcza Hollywood i przyjeżdża na 
stale do Sztokholmu. Ma podobano dość filmu i i chce 
slię cofnąć w zacisze domowe Niektóre dizieiimiiki du 
noszą nawet, że bostka Greta wychodzi za mąż. Ja- 

' ko przys łych jej mężów wymieiiiają bądź to jakie­
goś księcia, bądźteż inżyniera Andersona ze Stok- 
hoknu, Incie gazety znowu donosźą. że Maiks Rein 
ha.rdt zaprosił Gretę Garbo na sizereg gościnnych wy 
stępów do Austrii i Niemiec. Skończy stię niajprawdio 
podobnie; na tem, że Greta Garbo przystąpi do pra 
cy nad nowym firnem...

—-—o§o------

NĘDZA AKTORÓW FILMOWYCH w  HOL­
LYWOOD. Liozlba bezrobotnych aktorów i sta 
tystów w  Hollywood wyrosiła W marcu br. 
17.500 osób. Aktorów, Którzy byli za jęć dłużej, 
niż jedeu dzień w tygodniki było zaledwie 950, 
takich zaś, którzy pracowali trzy dni i więcej 
w ciągu tygodnia zaledwie 87.

KOBIETA NOTARIUSZEM W  WSZPANJI. 
Rada nwistrów  repuibłild hiszpańskiej wydala 
dekret, w  myśl którego kobiety mogą odtąd 
pełnić w  ł liisizpank tumkcje notariusza.

485 UBRAŃ FAIR BANKS'A. Znany aktor fil­
mowy, Douglas Fairbanks, zabrał ze sobą do 
Anglji, gdzie spędza siwe wakacje, niemałą gar 
derobę, składająca się „tyliko“  z  485 garniturów- 
Ale i to w idoczne mu nie wystarcza, gdyż za­
raz po przybyciu do Londynu zamówił u kraw 
ca kika ubrań. —

POSZUKUJE (na dwa letnie miesiące) 2 po­
koi słonecznych umeblowanych w  śródmieśdiii, 
na parterze lu<b I. p. z ogrodem i telefonem- Zgło 
•Benit pod „Wygoda” do Adnn. **N- Dz. 6931xp

Fidiiifesfacp polsko-żydowska tu Chicago
PAT. donosi z .Chicagu: „Organ i/aejc- sjon i- 

slyczne wydały bankiet na cześć konsula ge­
neralnego p. Zbyszewskiego. Bankiet zamienił 
się w wielką, manifestację Żydów chicagow­
skich na cześć Polski. Na przyjęciu l.yli obec­
ni przedstawiciele centralnych org. jloiskich.

Zabierali głos: sędzia Fislier, urzędnik feną- 
ralny Czarnecki, rabin Friedman, sędzia Ja­
recki i art. rzeźbiarz Glicenstein. W szyscy m ó­
wcy podnosili zasługi, położone przez p. Z b y - 
szewskiego na stanowisku konsula generalne­
go w Palestynie, komentując je iako wyraz tra 
dycyjnej sympalj. polsko-żydowskiej. W zyw a 
li pri^tęm do kullywowania uczuć przyjaźni 
zarówno obecnie, jak i w przyszłości. Idee te 
znalazły serdeczną aprobatę wrśród obecnych. 
Odegranie hymnów polskiego, amerykańskie­
go i żydowskiego przyczyniło się do podniesie 
sienią przyjaznej atmosfery.

Główny mówca sędzia Fisher, imieniem o- 
gromnej większości Żydów w Ameryce zapew­
niał o ich lojalności względem Polski, potę­
piając odosobnione wystąpienia nieodpowie­
dzialnych jednostek, zajmujących odmienne 
stanowisko.

Konsul Zbyszewski, zabierając głos, wyra­
ził życzenie, aby baukiet obecny zapoczątko­
wał stałą współpracę polsko-żyd. w Chicago.

Zebranie, w którem wzięli udział ze strony 
polskiej: przewodnicząca Związku Polek p. Na 
pieralska, księża Ligman i Przybyłiński, re­
daktorzy Przydatek i Zaklikiewicz. uważać nw  
żna za zasadniczą zm ianę nastrojów i za zw y­
cięstwo idei zbliżenia polsko-żydowskiego” ,

Rokewnfa aejuliko- żydowskie 
nie »ostały przerwane

Jak się obecnie okazuje, wiadomość podaŁw 
przez ŻAT., jakoby rokowaniu ąngi Tsko-ży- 
dowskie utknęły na martwym punkcie jest nie­
prawdziwą. Komisja międzydepartamentalna 
rządu brytyjskiego ma w najbliższym czasie 
przedłożyć Agencji Żydowskiej w nioski *W 
sprawie schematu rozwoju Palestyny. W n ios­
ki te będą następnie przedmiotem dyskusji 
między przedstawicielami rząmi bry 15 jskiego, 
a Agencji żydowskiej. O zerwaniu 
razie niema mowy.

   Str* 9 .

tVA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Hicmcy zerwały z Rumunią rokowania 
o fraktaf handlowy

Charge d‘affaires Niemiec w Bukareszcie ż fc  
w ił się w rumnńskiem ministerstwie spraw za 
granicznych, by założyć protest przeciwko gflf-a 
stępowaniu ministra spraw zagranicznych 
bec niemieckiej delegacji, któro przyjechać 
miała do Bukaresztu w celu ruzpoczęcia ruiao- 
wań nad nowym traktatem handlowym Rffl- 
munji z Niemcami. Delegacja ta miała przyje 
chać w momencie, kiedy w Bukareszcie obra­
dowała konferencja Małej En tenty. Minister 
spraw zagranicznych zawiadomił delegację, że 
przyjazd jej w tym momencie jest niepożąda­
ny i zagroził na wypadek niezastosowania się 
do tego życzenia ogłoszeniem w prasie karmi­
li i katu, kompromitującego delegację. Niemcy 
zerwały wobec takiego stanowiska Rumunjl rt> 
kowania, a charge dcaffaires oświadczył, że 
Niemcy pozostawiają Rumunji dalszą inicjały 
wę w tej spraw ie.

Nowy konflikt s 7-godzinny dzlefi 
pracy w ydrnicfwle angielskism

Z końcem czerwca br. traci w Anglji swą 
m oc obowiązującą ustawa, wprowadzająca w 
górnictwie angielskim 8 -godzinny dzień pra­
cy. W ytworzyła się tego rodzaju sytuacja, że 
górnicy domagają się powrotu do 7-m io godzin 
nego dnia pracy, który istniał przed strajkiem 
generalny m górników angielskich. W łaścicie­
le kopalń są natomiast tego zdania, że 7 -godzin 
ny dzień pracy nie da się obecnie utrzymać i 
grożą lokautem, jeśli rząd nie przedłuży usta­
w y Baldwina o 8- godzinnym dniu pracy w 
górnictwie. Gabinet MacDonalda wszczął w tej 
sprawie rokow7ania ze związkiem zawodowym 
górników, mała jest jednakowoż nadzieja, by 
kompromis w tej sprawie tak łatwo doszedł 
do skutku.
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9 LIST W WYBORACH HO GMINY ŻYDOW­

SKIEJ W ŁO D ZI
Ostateczny termin składania list kandydatów 

do gminy żydowskiej w Łodzi mija w niedzielę 
10 l>m. Mimoto riarazie żadne stronnictwo nie windo 
sio jeszcze listy. Prawdopodobnie zostanie wnie­
sionych 9 list. w czem  trzy sjonistyczne, mianowi­
cie ogólno sjo ni styczna Hiitacndubu i Boałesjoui- 
styczna. Aguda wystawia jako czołowego kandy­
data smutnej sławy L. & icbetrga.

11,000 ŻOŁNIERZY I 87 OEIOuRÓW ŻYllłOW 
W AiRiMJl POLSKIEJ.

Obecny rabin naczelny wojsk potokach mjr. Dr. 
Frenkiel, który ofcgął stanowisko po dymisji puł­
kownika Dra M&esaaa przyjął oborńie reprezentan­
tów prasy, którym udzielił informacji o zadaniach 
naczelnego rabinatu. Major Dr. Frenkiel podkre­
ślił, że w artmji pcmkiej istadeje 13 duchownych 
prawosławnych i 6 duchownych ewangiePckidi, 
natomiast do niedawna było zaledwie dwóch rabi­
nów. Winę tego faktu pooosi dotychcłusowy woj­
skowy rabinat naczelny, który m* wykorzystał spo 
sobnaści, jaką dała ustawa i ióe zamianował U  
rabinów wojskowych. Major Dr. Frenkiel sądzi, że 
w najbliższym czasie uda się utworzyć w każdem 
D. O. K. urząd rabina wojskowego. Zadania ra­
binatu naczelnego są bardzo rozległe. W  armji 
polskiej znajduje się 11.000 żołnierzy i 37 oficerów 
żydów w aktywnej służbie. Władze wojsk, starają 
aię zadość uczynić potrzebom religijnym żołnie­
rzy. Władze zamierzają również wybudować w 
LWarszawle specjalną synagogę dla żołnierzy.

PONURY PLON POWODZI
Po prowizorycznem obliczeniu strat, jakie spo­

wodowała powódź w  powiecie wołożyńskim oka­
zało się, że na samych tylko drogach w postaci 
nwakcdzotnycb grobel, mostów itp. sitraity sięgają 
no.ooo złotych. Ludność poniosła również ogro­
mne straty przez uszkodzenie budynków, zniszcze­
nie ozimin i zapasów żywności. Na terenie po­
wiatu zdarzają się sporadyczne wypadki tyfusu. 
Konieczna jest pomoc społeczeństwa, gdyż środki 

7e nde wystarczają.
ODZNACZENIA ZA AKCJĘ RATOWNICZĄ 

FODuZAS POWODZI.
Mlntatrr spraw wewnętrznych najdał „Medal za 

ratowanie ginących'* st. przodownikowi Stanisła­
wowi Seneckicmiu z Wojmiłowa (pow. kałucki) za 
Ocaienle życia 11 osobo n podczas powodzi, oraz 
c t  przodownikowi policji w Kulach, Piotrowi Me­
tanowi - za bohaterskie ratowanie tonących w  
» m  powodzi, z narażeniem własnego życia.
„KUB ZAPŁACĘ RACHUNKU BEZ OBNIŻKI

15 PROC.**
Ouegdaj bar „Pod Setką** w Warszawie na Mar- 

•załkowsMej był widownią oryginalnej sceny. 
Oto trzej goście nie chcieli zapłacić rachunku^ o 
Ue nie skreśli się 15 proc. „Jesteśmy urzędnicy, 
obniżono nam pensje o 15 proc., domagamy się ob- 
nAżenrta rachunku** — wołali głośno. Dzięki inter- 
wabojt policjanta, goście wkońcu zapłacili cały 
rachunek.
ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

WOBEC STRAJKU W „RIUNIONE**
Na posiedzeniu rady okręgowej Związku Zawo­

dowych Pracowników Umysłowych w Warszawie 
omawiano sprawę strajku w Towarzystwie Ubez­
pieczeń „Riumiioue Adriatdca di Sicurta“ . Przedsta­
wiciele 18-tu związków uchwalili solidarność ze 
strajkującymi, a ponadto postanowiono zwrócić 
się o poparcie materialne i moralne strajkujących 
do wszystkich związków pracowniczych w W ar­
szawie. Rada zapoczątkowała zbiórkę na fundusz 
strajkowy, asygnując sumę 1000 zł.

DOZORCY Z BRZEŚCIA
Katowicka „Polanja** ogłasza dalsze trzy nazwi­

ska dozorców więzienia brzeskiego. Są to: star­
szy wachmistrz Antoni Zwoliński, starszy żan­
darm Franciszek Mrożek i żandarm Dionizy Uni­
cki. Byli to trzej zaufani pułk. Kostka- Biernac­
kiego, który zabrał ich ze sobą z Przemyśla, gdzie 
wszyscy trzej byli i są nadal stacjonowani w dzie­
siątym dywizjonie żandarraerji.

TOPIELEC KOŁO TWIERDZY BRZESKIEJ
„Wieczór Warszawski" donosi:
Przed pół rokiem przybył do Brześcia nad Bu­

giem porucznik 83 pp. z Kobrynia, Stefan Powiń- 
ski. Wieczorem udał się on do twierdzy brzeskiej, 
ażeby odwiedzić swoich znajomych i od tego cza­
su ślad o nim zaginął. Poszukiwania nie dały ża- i 
dnego rezultatu. Dopiero wczoraj wyłowiono z nur ; 
tów rzeki Much a wiec, u jej ujścia do Bugu. zwlo 
ki oficera w stanio zupeiu :go rozkładu. Ze znale- |
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zionych przy nim zachowanych dokumentów o- 
kazało się, że są to zwłoki zaginionego por. Po- 
wińskiego. Władze utrzymują, że nieszczęśliwy, 
będąc krótkowidzem, nie orjentował się należycie 
w  nieznanym sobie terenie i, po wyjściu z twier­
dzy" wpadł do Muchawca. Por. Powiński przeby­
wał w Brześciu wówczas, gdy znajdowali się tam 
uwięzieni posłowie.
POLICJANT SKAŻANY NA MIESIĄC ARESZTU

W dzień przed wyborami do Sejmu aresztowano 
w  Garwolinie, niedaleko Warszawy 18 młodych 
sjonistów, wśród nich Jechieda Porimanna. W  no­
cy zawezwał dyżuu-bjąęy policjant Stanisław 
Barda Perlmanna z aresztu i wprowadził go do o- 
sohnego pokoju, gdzie go pobił. Na pytanie Perl- 
maama dlaczego go bije, odpowiedział policjant: 
„bo tak mi się podoba". Perlmann zaskarżył poli­
cjanta, którego sąd skazał na 1 miesiąc aresztu.
ZNOWU NARUSZENIE GRANICY POLSKIEJ 

PRZEZ POLICJĘ NIEMIECKĄ
W dniu 6 maja o godz. 9‘50 rano strażnik gra­

niczny zauważył z placówki straży granicznej 
w pobliżu Rudy śląskiej umundurowany oddział 
koanej policji niemieckiej, złożony z 1 oficera i 
10 szeregowych, którzy przybyli od strony Zarbza 
i począwszy od kamienia granicznego nr. 161 je­
chali wzdłuż granicy niemieckiej do kamienia gra 
nicznego nr. 159. Przy tym kamieniu oddział wje­
chał na drogę położoną na terytorjum polskiem, 
biegnącą wzdłuż cmentarza i zamkniętą dla ruchu 
pieszego i kołowego. Przekraczając linję granicz­
ną na przestrzeni 211 m. od kamienia 159 do ka­
mienia 158 na kilka metrów wgłąb terytorjum pol­
skiego, oddział wycofał się później na terytorjum 
niemieckie w kierunku Rudy Śląskiej.
NIEZWYKŁA TRAGRDJA RODZINNA w  WAR­

SZAWIE.
O niezwykłem naprawdę wydarzeniu, które do­

prowadziło do rozbicia rodziny żydowskiej w  War 
sza wie donosi „MamenLś Przedstawia się ono na­
stępująco: kupiec kolonjalny Ilermau B.- poślubił 
przed kilkoma laty córkę znanej i poważanej ro­
dziny warszawskiej i żył z nią w zupełnej zgodzie 
i nader szczęśliwem pożyciu małżeńskiem aż po 
tydzień ostatni. Szczęście wzorowej pary małżeń­
skiej potęgowało wspólne gorące uczucie dla 4-let- 
riego synka. Przed niedawnym czasem dziecko za­
chorowało bardzo ciężko na skomplikowaną cho­
robę, a powołany wybitny pedjatra oświadczył 
zrozpaczonym rodzicom, że dziecko da się jedynie 
uratować przez transfuzję krwi i że byłoby pożą- 
danem, aby jedno z rodziców na ten cel ofiarowa­
ło krew swoją. Oczywiście ojciec natychmiast zgo­
dził się na ofiarę dla ukochanego dziecka. Aby się 
jednak upewnić oo do identyczności grupy ciałek 
krwi zapytał lekarz na poufnej konferencji w zu­
pełnie stereotypowem pytaniu matkę dziecka, czy 
jej małżonek jest naprawdę ojcem dziecka. W  obli­
czu zagrażającej dziecku śmierci zeznała jednak 
matka, że aczkolwiek żyje w szczęśliwem poży­
ciu z mężem, musi przyznać w tak poważnej sy­
tuacji, że ojcem dziecka jest jakiś pan, z któ­
rym przypadkowo nawiązała w czasie pobytu w 
Krynicy sezonowy flirt.

Sytuację komplikował przypadek, że ojciec dzie­
cka myśląc, iż mówi się w  tajemnicy przed nim 
o groźnym stanie dziecka, przysłuchiwał się tej 
rozmowie pod dr zwia mi. Dowiedzi a wszy się o 
prawdzie, wniósł skargę rozwodową, a rabinat 
Warszawski (mimo, że lekarz zasłaniając się ta­
jemnicą lekarską odmówił zeznań przed rabina­
tem), przeprowadził rozwód wedle wszelkich for­
malności.
ECHA OHYDNEGO MORDU RABUNKOWEGO 

W  POCIĄGU
Jak donoszą z Lublina, energiczne dochodzenie 

w sprawie napadu bandyckiego w pociągu na woj 
skowych, jadących z pieniędzmi do Sarn, prowa­
dzone jest w dalszym ciągu. W błotnistym zakąt­
ku znaleziono walizkę, w której śip. kpt. Łopatko 
W iózł pieniądze. Walizka była pouacinana nożem, 
oo wskazuje, iż bandyci rabowali ją w  pośpiechu 
0  kilkanaście metrów dalej znaleziono naładowany 
rewolwer, któugr bandyci zgubili prawdopodobnie 
w czasie ucieczki.

* • *
W Wojniczu pod Tarnowem odbył się onegduj 

manifestacyjny pogrzeb śp. kpt. Józefa Łopatko, 
który został zamordowany w pociągu koło Sarn 
W obronie pieniędzy skarbowych. Na pogrzeb 
przybyła specjalna delegacja pułku, w którym słu­
żył zmarły, oraz liczni reprezentanci miejscowych 
władz i organizacyj. Zwłoki zmarłego śp. kpi. 
Łopatko przewieziono do rodzinnego miasta Woj 
nicza na koszt państwa.

Dr. M A T O Ł EUTFREUHD
w krynicy

n u  „um Uha* l *■

ord. jak corocznie 
w chor. kobiecych 
i w ew nętrznych

Po odbyciu  praktyki i specjalizacji w 
lach i klinikach krakowskich, wiedeński®*^ 
berlińskich i paryskich rozpoczął ordyii0W*» 

w c h o r o b a c h  dzieci

Dr. nei Isnaey Glasnen
Kraków, ul. Sebastiana S, II. IL
w godz. od 3—5 pop. Tel. lid-®*

D rrB . EDELM AN
ordynuje fak zwykle

w Krynicy, willa „Urszula**
Dr. m«ll. ALFRED DERGER

leczy choroby żołądka, nerek, kamienie żółciowe*
cukrzycę 70§g

K A R L S B A D ,  M ark i
HAUS SCHWARZER ADLER — Tel. 16-72

Dr. S. E D E L M A N
TRUSKAWIEB pnurowahit lit i ordt/DDie obecElt
— Ml, im, —  j m n w  „A rk a d jl" (obok dworca)

KRYNICA „SIEDLISKO**
o rd y n u je  jak  zw yk le

Pr. Flnsterfrusch- Gcldbirgpwa
Były dzierżawca Hotelu „Wanda** w Zakopanem
zawiadamia P. T. Gości, że zmienił Lokal i pro* 
wadzii obecnie hotel—pensjonat

„ W I E R C H  Y ‘
położony w  centrum miasta, obok Morskiego 
Oka — Pokoje z pełnym komfortem, duże i sło 
neczine, ieżałnia — taras- — Kuchnia rytualna- 
Ceny konkurencyjne.

Hotel—pensjonat „Wierchy", Zakopane, 
1139 Krupówki 32. Telef. 575.

ZEGAREK;
PRECYZYJNY

GRAN 0-PRIX. BARCELONA <9291

Z okazji zaręczyn naszej siostrzenicy p. Hani 
Fakler z p. Maksem Kleinhandlerem gratulują 
serdecznie 728g Brachfełdowie.

ZBRODNICZE RODZEŃSTWO
W procesie karnym odwoławczym przeciwko 

Michałowi Kuźmie i jego siostrze Joannie z Janu-
szewa, skazanym w pierwszej instancji za za­
mordowanie żony Kuźmy na karę śmierci przez 
powieszenie, trybunał w Poznaniu ogłosił wyrok, 
zatwierdzający dla Kuźmy orzeczenie pierwszej, 
instancji. Natomiast Joannę Kuźmównę skazano 
na 10 lat ciężkiego więzienia.

6 LAT WIĘZIENIA ZA WYMUSZANIE
Sąd Okręgowy w Wilnie skazał na 6 lat cięż­

kiego więzienia niejakiego Władysława Rymouta, 
ściganego niegdyś przez włądze sądowe woj. po-, 
znańskiego. W zeszłym roku oskarżony wysyłał 
do zieniiaństwa listy, żądające złożenia w odpo- 
wiediniem miejscu większych sum pieniędzy, gro­
żąc w przeciwnym razie śmiercią, lub spaleniem; 
majątków.
POŻAR W GMACHU MINISTERSTWA SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH
Onegdaj wszystkie oddziały straży pożarnej w 

Warszawie zostały zaalarmowane wiadomością, 
że w gmachu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
przy ul. Wierzbowej wybuchł pożar. Kiedy od­
działy straży przybyły pod gmach ministerstwa



się, że w pokojiu służby wybuchł kocioł, 
^M órym  gotowano pasie do podłóg. Jeden z od- 
®*«rtłow straży zdołał pożar ugasić.
SZiAŁKNiEe PODPALIŁ 6S GOSPODARSTW 

^ 2  zaikładtu dila umysłowo chorych w Kościanie 
*Vjgł niebezpieczny warjat, niejaki Jau Nowak;

na manję podpalania. W roku ubiegłym
***^palił On 68 gospodarstw.

♦ * *
Wnnik inwalida Mieczko, pod wpływem deprc- 

pBychiozinej, w nieobecności rodziny podpalił 
dom w Iskrzy szynie na Slasku cieszyńskim 

‘"Skutek pożaru spalił się również sąsiedni dom 
_ zabudowań gospodarskich, należących do Jó- 

| Kisialy. W zgliszczach spalonego biwlynku 
io zwęglone zwłoki górnika Mieczki ze 
na szyiji. Straty materjalne wynoszą bII- 

iesiął tysięcy złotych.
®tajRTELNY WYPADEK W SZYBIE NAFTO­

WYM
iW Borysławiu wydarzył się nieszczęśliwy wy- 

którego ofiarą padł Wiktor Hryniewski by- 
■Tkierowmik kopalni nafty i ł>. uczestnik walk z 
gratem w r. 1905 oraz walk legjonowych. Hry- 
*®®Wski zajęty był przy tzw. trójkącie na jednym 
* szybów. W czasie przenoszenia trójkąta nastą- 
W o jego przewrócenie i jeden ze słuipów trójkąta 
^Padając przygniótł Hryniewskiego, miażdżąc mu 

powodując natychmiastową śmierć.
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DEFRAUDACJE
okręgowy w Poznaniu skazał Antoniego

•'Ałanda, sekretarza gkninaizjium im Jana Kan-
na dwa lata więzienia za sprzeniewierzenie

EfeMki&zu szkolnego w sumie przeszło 15.000 zł.
*  *  *

W Katowicach aresztowano niejakiego Kazi- 
Fjierza Kawalca, pochodzącego z Piotrowic koło 
Tarnowa, za zidefra udowa nie około 25 tysięcy zł 
ha szkodę Towarzystwa Budowy Mieszkań Robot- 
huczych w Królewskiej Hucie. Kawalec poszuki­
wany był przez władze sądowe.

UJAWNIENIE KLUBU KOKAINISTÓW.
Niedawno popełniła w Warszawie samobójstwo 

tona znanego przemysłowca 3 M. Śledztwo uja­
wniło, że kobieta ta zażywała rozmaite środki nar­
kotyczne, jak kokaina i morfina. Śledztwo dało 
Sensacyjne wyniki, albowiem wykryto kilka klu­
bów, w których używano środki narkotyczne. Po­
dałem aresztowano także kilku handlarzy podej­
rzanych o sprzedawanie środków arkotyeznych.

SPRAWY EMIGRACYJNE

Tahże Houia aómkniąfa
dla emigracji

Parlament Nowej Zelandji uchwalił ostatnio 
prawo, upoważniające rząd do wydania odpowied­
nich zarządzeń w celu całkowitego zamknięcia 
^Vysp Nowej Zelandji dla emigracji wszelkich ras 
i narodowości. Z chwalą wejścia w życie tego za­
rządzenia również dla Polski zostanie całkowicie 
zamknięty jeszcze jedar zamorski rynek emigra­
cyjny.

Lis t z  Nowego Targa
(Kor. w l) Staraniem Komisji Ż F. N. jdhyła sdę 

oiicgdaj Uroczysta Akadenija ku czci Nachuma So­
kołowa, na której wygłosili mowy okolicznościo­
we tow Folk mann i Spitz, puczem orkiestra pod 
batutą j>. Lannera odegrała FlolLowa „Aleesandiro 
Stradelli" i Kellera Beli „Teinpelweihe" Deklama­
cję polską wygłosiła p. Lindemberżanka, hebrajską 
p. Randów na, zaś chór „Szomru" odśpiewał szereg 
pieśni narodowych. Całość wypadła imponująco.

W ubiegłym miesiącu odbyło się Walne Zgro­
madzenie Slow. „Gem.ilas Chasudikn", na którem u- 
s lepu jacy Wydział złożył sprawozdanie ze swojej 
dzialnośd. które wykazało, jak pożyteczną jest ta 
instytucja zwłaszcza w obecnych ciężkich czasach. 
Ze sprawozdania wynika, że w  r. 1980 udzieliło 
Slow. 73 pożyczki na łączną kwotę 12,710 zł.; ka- 

' pi tał własny wynosi 0,(595,79 zł. z wpłyiwów miej­
scowych uzyskano 1,595,42 zł., w czem mieszczą 
się subwencje Gminy żyd. w kwocie 400 zł. i To­
warzystwa Zaliczkowego w kwocie 200 zł. Po 
wyczerpiująeeim sprawozdaniu Koursji kontrolują­
cej wybrano nowy Wydział, w skład którego we­
szli pp. Dorf Benjamin, Fischgruud Henryką Dr. 
Hammerschlag Izr., Hammerschlag Ign., Gunsberg 
Markus, Kopdto Abr., Sipitz Abr., Singer Salomon, 
Stamler Abr. i Komisję rewizyjną w składzie 
Ehrlich Józef, Frey Herman i Dr. Stamler Salo­
mon.

Z końcem marca br odbyło się z inicjały wy* Ko­
ła żyd. akademików Konstytuujące Walne Zgro­
madzenie członków Stowarzyszenia ku wsparciu 
żydowskich uczniów szkół średnich w Nowym Tar­
gu, które właściwie dokonało reaktywowania te­
go przed wojną skutecznie działającego Stowarzy­
szenia. Po złożeniu sprawozdania przez pp. drów 
Kohna i Stamlera im. Komitetu organizacyjnego 
dokonano wyboru Wydziału Slow. w następującym 
składzie: prezes Dr Kann, zastępca prezesa Dr. 
Wasserberger, sekretarz Dr. Stamler, skarbnik 
prof. Presser, członkowie Mgr. Guttfreund, Giins- 
berg M., Dr Herz Stefan, Hammerschlag Ignacy i 
inż. Papier Maurycy. Należy się spodziewać, że 
Żydzi tutejsi życzliwie odnosić się będą do tego 
Slow. którego działalność ze względu na sytuację 
gospodarczą i wysokie opłaty szkolne jest konie­
czna.

Staraniem „Wiza" odbyły się w sali „Czytelni 
żydowskiej'4 2 wieczory literackie Mojżesza Staw­
skiego, który w sposób jasny ! wyczerpujący 
przedstawił życie Żydów i Arabów w Palestynie.

Umieszczenie ochronki żydowskiej w domu Gmi­
ny żydowskiej spotkało się z opozycją Staw „Tal­
mud Tora", które ma do dyspozycji w tym domu 
2 pokoje, przeznaczone na cheder Ostatnio wystą- i 
pił Wydział „Talmud Tory" z żądaniem usunięcia 
ochronki z domu gminnego, gdyż rzekomo prze­
szkadza ona i zakłóca tok nauki w „Talmud Torze". 
Skandaliczne to żądanie nie zostało dotychczas za­
łatwione przez Zarząd Gminy yd., który niewąt­
pliwie nad niem przejdzie do porządku dziennego. 
Byłby czas najwyższy, by sfery „Talmud Tory" 
zainteresowały się rozwojem własnej uczelni, a 
przestały się troszczyć o ochronkę, która cieszy 
się znaczną popularnością wśród tutejszego żydo-

me
pfiwje bóIowigławy.Gdy 
ten bój, rowroflemosy pety 

iyeia,
zaczyna jej dokuczać, za- 
żywa szybko 1«-£oryg»> 
rudnych tabletek Aspuiny.

łNtniłje tylko jedna

Każde spakowanie i każda tabletka orygi- 
d  n ) Aaęónoy opatao—  zoakWoi

1 dolara za każdą żywą pluskwy
n i »  • .  i . i i  znalMÓooą po przeprowadzeniu dezynfekcji 

i r n i l i m i  preparatem „ F u m l g a t o r e  C im e x “  przy 
zastosowaniu się de sposobów utycia wy­
płacimy natychmiast. „Fnm ijjalore Cimex“  
jest świecą dezynfekcyjną, tępiącą radykalnie 
w  c i ą g u  5  g o d z i n  wszelkie insekty (plus­
kwy, wszy, mole, karaluchy) i mikroby cho­
robotwórcze po wypadkach chorób.

Zakłady Chem iczno-Dezynfekcyjne 
„Salvater* Katowice, Teatralna 10. Id 29-01 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drog. 
We wszystkich większych ośrodkach zaajdają 
się biota dezynfekcyjne p. f .Fumięitore 
Cimex“ przeprowadzające dezynfekcjo za 
mir itaalną opłatą. 972m

stwa. Na dalsze podobne zakusy postępowe otó- 
menty w gminie odpowiedzą w  stosowny sposób, 
a skutki tej odpowiedzi nie będą dila męcżWOKDów 
miłe.

Jak nas informują, od pewnego czasu 
personelu szpitalnego w tutejszym szpitalu pow­
szechnym dio pacjentów żydowskich jest -wysoce 
niewłaściwy’, a nawet w niektórych wypadkach! 
(Seinwel Frey, Siraussawa itd. orzybiera formy 
wybitnie antysemickie. Oburzanie powszechne wy­
wołało zachowanie sdę służby szpitalnej, która w  
czasie wywożenia ze szpitala zwłok b&p. SSraiUsso- 
wej, uważała za stosowne przy pomocy garnków 
i innych przyrządów urządzić „kocią muzykę", co 
działo się w obecności kilku mateczek, które mSt- 
cząco temu skandalowi się przyglądały. Gzy taft: 
ma wyglądać miłość bliźniego? My inaczej ją poj­
mujemy! Nie wystarcza lojalne zachowanie się w 
stosunku do pacjentów żydowskich lekarzy szpi­
talnych pp Dra Krupińskiego i Dra Bednarczyka, 
które z uznaniem podnosimy, ale pomadto kondeett:- 
r.ym jest nadzór ze strony pp. Lekarzy i wydanie 
pi zez , nich zarządzeń, by w szpitalu, utrzymywa­
nym z funduszów publicznych, stosunek personelu 
szpitalnego do wszystkich bez wyjątku pacjentów 
był poprawiny. Spodziewany się, że takie zarządze­
nia będą wydane.

Dyrektor powyższego szpitala p. Dr. T&rssdBnM 
p rzeniesiony , «ostał na równorzędne stanowisko 
do Tarnowa.

„ T r u d n o  b j ć  Ż y c ie  na “
Komedja w 3 akiach Szaloma Alejchcma.

Nie trzeba chyba o tej tak bardzo znanej i po­
pularnej komedji żydowskiej długo się rozpisy­
wać, Wystarczy tylko na jej marginesie wspom­
nieć, że nie należy do najświetniejszych i zapew­
niających wielkiemu humoryście żydowskiemu 
nieśmiertelność. Sytuacje są niebardzo pomysłowe, 
dowcip niezawsze bardzo wybredny, a często ope­
rujący tylko kalamburami. A jednak ta komedia, 
aczkolwiek tło jej jest już teraz mocno spłowiałe, 
dzięki właśnie dobrotliwemu humorowi Szaloma 
Alejchenjp zachowuje nietylko wartość dokumentu 
historycznego, ilustrującego nam smutną kartę z 
życia żydostwa rosyjskiego z czasów caratu, ale 
pociąga nas galer ją żywo podchwyconych postaci.

Widzę jednak, że tkwi we mnie nieuleczalna cho­
roba recenzenta, który oświadcza, że nie będzie 
omawiał znanego już utworu a jednak mimowoli j 
zaczyna krytykować samą sztukę Cofam się więc j 
natychmiast, ale chciałbym wszcząć dyskusję na 
temat, jak obecnie należy grać Szaloma Alejchema 
Jego dramaty są po większej części luźnemi kroni­
kami, którym brak właściwej dynamiki, są raczej 
opowieściami niż dramatami. Prawdą jest, że dają 
aktorom żydowskim palb do popisu, że każda na­
wet figura epizodyczna jest sama dla siebie do­
brą rolą, ale to nie wystarcza jeszcze do stworze­

nia stylu, w jakim grać należy Szaloma Alejciie- 
ma. Wyobrażam sobie, że p. Rothhaom poszedłby 
za przykładem G Tarnowskiego i uczyniłby z kome­
dji Szaloma Alejchema odskocznię do grotesko­
wej sałyTy. Kto wie, czy w kleszczach tej satyry 
nie skonałby Szalom Alejchem, ale my byśmy zy­
skali przedstawienie zwarte, przemyślane, o wy­
raźnej konstrukcji. Może należałoby wybrać drogę 
pośrednią i stworzyć coś w rodzaju groteski, któ­
rą jednakowoż należałoby utrzymać w granicach 
umiaru, by nie zdławić dobrotliwego śmiechu Sza­
loma Alejchema.

Przedstawienie, które nam dali Wileńczycy, wol­
ne było niestety od wszelkich tych trosk Aktorzy, 
nieskrępowani władczą wolą reżysera, skorzysta­
li z pełni swobody i postanowili sami w tych 
ciężkich czasach, które obecnie przeżywają, się za­
bawić, a w rezultacie serdecznie ubawili publicz­
ność. Rozumie się, że nu pierwszy plan wysunął 
się świetny aktor charakteiystyczny p. Natan, któ­
ry stworzył kipiący temperamentem i prawie żyw­
cem z ulicy żydowskiej przeniesiony na scenę ty­
pek maklera giełdowego. Dzielnie z nim rywali­
zowała pani Natan, stwarzając bajeczną żonę Da- 
vdda Szapiry Małżeństwo Natanowie głównie też 
się przyczynili do sukcesu przedstwienia. Obok 
nich wymienić należy p. Goldenberg jako bardzo 
milutką córeczkę Szapirów. p. Buzgana, który w 
swą rolę studenta rosyjskiego udającego Żyda 
wlał dużo prawdy życiowej i szczerości tonu, p. 
Wajslica, który rolę studenta żydowskiego, udają­
cego Moskala, zagrał ze zwykłą sobie prostotą 
(zbyt szybko tylko mówił w ostatnich scenach), p.

Włdeckiego jako pysznego gimnazjalistę, oraz p. 
Szigorina jako świetnego pry,stawa, wreszcie pp. 
Kutza i Kołma, którzy stworzyli same przez się 
świetne groteski, niestety jednakowoż wyłamują­
ce się z tonu ogólnego przedstawienia. M. K.

 o§o------

Z sali Koncertowej
Zofja Jarosze wieżowa — Lucjan Bareobiat

P. Jaros ze wieżowa z Warszawy przedstawiła ssę 
w poważnym, dobrże . dobranym programie jako 
syrrtp a tyczna pianistka o widocznej muzykalności i 
zrozumieai iu wykonanych utworów, wskazrającem na 
głębszy stosunek dia problemów głównie stylistycz­
nych. ____

Młody laureat konserwatorium w BraAseSS p. Ln* 
ojan Barenblat z Będzitoa pnzyoosi n&ewątęfiwie za­
szczyt szkole i ruanczycieJowl Technicznie bardzo 
za awansowany, pewny w intonacji, skupuooy w Sur 
terpretaćy ma przed sobą przyszłość, zwłaszcza Łe 
— jak słyszałem, ma być laureatom tafcie Uasy 
kwmpozytorsikleti. Coiprawda program byi mocno nie­
dobrany, a takae zestawieufie jak koncert Rcahmsta 
(sama I. część), a zaraz po nim wariacie Pagantae- 
go tos g-stminae (Mo.se) powinno na przyszłość zni 
knać. W każdym razte ma ton skrzypek jueawi du­
żo do powtodzenfcu A,
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PGLSKIE W m W t PRZEMYŚLI ?,YHK0UIEG6
Spółka flhcyiHg w Będzinie

Podajemy do wiadomości, że  przy zakładach naszych uruchomiliśmy dział produkcji

BIELI CYNKOW EJ
którą wprowadzamy iia rynek krajowy oraz na eksport z powyższym znakiem ochronnym w następująeycn gatunkacn:

„CZARNA PIECZĘC* o składzie chem. ZnO —  99 ,0%
„SZARA PIECZĘĆ* „ „ „ —  99,50/0
„CZERWONA PIECZĘĆ** „ „ „ „ —  9P,60/o
„ZIELONA PIECZĘĆ* „ „ * —  99,80/o
„BIAŁA PIECZĘĆ- „ „ —  99 ,9%
„ZŁOTA PIECZĘĆ* „ „ —  99 ,9%

Nasza biel cynkowa odznacza się:
wylatkowę <zysto£cic — śnieiaa biafościa — łatwa rozpuszczalności*

UWAGA: Naaza biel cynkowa pakowana jest w bębnach blaszanych ocynkowanych, k fó r e  po 
wypróżnieniu pokładają swoją wartość użytkową także dla innych celów.

Wyłączną sprzedaż naszej bieli cynkowej powierzyliśmy:
NA MAŁOPOLSKĘ ZACHODNIĄ: NA MAŁOPOLSKĘ WSCHODNIĄ:

firmie I. Meitlis, Kraków, ulica Starowiślna L. 87. firmie Bracia Kirsckbaum, Lwów, Legjonów L. 29

Dla wygody P. T. Odbiorców utrzymujemy w powyższych zastępstwach składy konsygnacyjne.
Wzory i oferty wysyłają nasze zastępstwa odwrotnie i bezpłatnie.

r ó ź n i s a  w  c e n i e

Bófiflez w cenie jest.de zawsze 
na korrySC maszyn RGYAŁ
I -o  ępoijRwat iclł wydajaoifd

wly ̂ u  taniej męczi\) 
łatwiejszy 

1 zabezpieczono o $  h e m ;
jhlk cm a «eh jest n iisz*

fSoecjelnl* obnttona na Polskę)
4-o wnrutdti pktootcl lepsze

(do|{odm sptaiy miesięczne)

Przedstawicielstwo na Krakćw i Woje w. ADAM DYGa T KrakAw, ul. Podwale L 7.

RABKA 7UHY r t lU IM T
STfiEISMfffi

dla d z ie c i mlodZiPży. Willa murow-anri. komfortowa , 
piękne położona. 50 metrów odsunięta od ulicy 1 
kurzu. Kutohniia wykwintna, Ścisłe rytualna. Zgłosze­
nia: Helena Mifelewowa. Kraków. Długosza 10. a od
1. czerwca: Rabka, „Słafllslawa“ , 1063x

—  NAJBARDZIEJ SKOMPLIKOWANE ROZLI­
CZENIA SPÓLNlKÓW, bllom.se, rewizje i zakładanie 
ksiąg — orientacja prawno handlowa —  załatwia 
pierwszo zediny fachowiec — Zgłusz.crta pod „Zaw 
fanie" do Adm. „N. DWem.Ki“. 1150x

ZfltM i NEREK
N I E Z A S T Ą P I O N E  S A
naturalne w o d y . sól.

cornprirriós 
i p astylk  V ic h y -E ta t

*- IŁ ŻUAWEM
yiCHY - ETAT

N •izwAKTotaowrai -*nMMPMAT6w •ZTUcsirrcn

RABKA. Pensjonat „Ople 
ka", obok łazienek i lasu 
przyjmuje dzieci od lat 
4 bod op ekę macierzyń­
ska i lekarska od 10 ma­
ja. Do 1 liipca wynajmuje 
się też pokoje komifono- 
we bez utrzymaniu. Pro 
sipekty wysyła 1 loch mar 
Kraków Starowiślna 64. 
iiuib „Opieka", Rabką,

ZAKOPANE. Hoteł i Pen 
sjomtait „Granit", telefon. 
Nr. 278. Pełny komfort, 
poleca, pokoje wraz z ca 
łodzieunem wykwimtaem 
otrzym anietn,—  Cena na 
maj i czerwiec Zl. 10. — 
Do ceny powj ższej me 
dolicza się żadnych do­
datków. Wydaje również 
obiady i kolacje dla przy 
jezdnych i miejscowych 
Obiady kompletne w ce­
nie Zł. 2‘50. 104 7̂

RYTRO, urocze letnisko 
położone wśród lasów 
nad Popradem. „Espla 
nade". Pensjonat-rwstan 
racja Henryka Paperlegu 
uruchomLony od dnia 2C 
maja b. r. poleca słone­
czne. piękne pokoje z n 
rzymaniem. Kuchnia wy 

borowa. Elektryka Jazz 
—dancing, plaża. W  ma­
ju i czerwcu koszituje po 
byt dzienny wraz z ca­
lem utrzymań em ZL 8 
Za paść et liczy saę oso­
bno Zgłoszenia przyjmu 
'e Zarząd pensjonatu —  
„E&pLnade ‘ w Rytrze

DO Ml'SZYNY zabiorę, 
jak zeszłego roku, na la 
to kilka inteligentnych 
panienek (od lat 13—171. 
Towarzystwo i opieka 
zapewnione: Jmmerglu-
ck-owa, ul. Sebastiana 8.

115?x

KRYNICA. Pensjonat Vr 
gila, poleca pokoje z n- 
trzyrr.amiem i bez. po ce­
nach zniżonych. Telefon 
Nr. lf. 1130er

HAFTUJE monogramy 
wyprawy ślubne, tira.nl- 
kapy. Montuję poduszk.- 
St-odku-wa, uil. Dietlow- 
sk a 50, II. p.ętro. 717g

BEZDZIETNE małżeń­
stwo w średnim wieku 
uczciwi, pracowici, trze­
źwi, z dobremi polecenia 
mii, poszukuje stróżestwa 
Jan Celej, Kraków, ul. 
Grzegórzecka 13. 725b^
▲ ▲ ▲ ▲ ▲ 4 . A A

LOKAL przemysłowy 
wiie-lk. do wynajęcia. — 
Zgloszeaiia do Adim. *N. 
Dziennika" pod „Zaraz"

723g
DO WYNAJĘCIA 3 po­
koje z kuchnią, z pełnym 
komfortem, w nowym do 
mu przy ul. Starowiśl­
nej 60. Wiadomość u wła 
śoiciela. 1131x
PIĘKNY pokój t !aaten 
ką przy ul. Grodzkiej 
dla I lub 2 ch osób na- 
ychrniast do wynajęcia. 

Informacy] z grzeczności 
udziela: Dr. KrengeL, nJ. 
Grodzka 32. 1078x

POKÓJ, — ewentuaJinŁo 
dwa, urządzenie, telefon, 
do wynajęcia: ul. Seba- 
smjana 10. m. 2. 114BWT

•DLA PANIENKI (Żyd.)
mieszkanie n samotne 
wdowy: Taubrrwo, Bo­
cheńska 8, m. 19. 422*
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NAPOWIETRZNI PIRACI
dramat niebywałych przygód. Niezwykły splot wydarzeń! Wsipamała walka- wr przestworzach! Pełna 
tepŁęctLa treść! Świetna gra artystów! Wspaniałe efekty dźwiękowe! W rolach głównych: świetny,
®®od.ociany artysta: junior Coghlan, pełna tempera men nu Yirginja Bradiord, oraz w roh komicznej feno 
htettaJmy artysta murzyński. George Durey. W programie arcywesoła komedija. Przedstawienia o godz. 
5, T i 9. w  niedzielę od godz 3 popołudniu. —  UWAGA: „Światowid" jest najtańszem kinem dźwięko 

w Krakowie. Ceny miejsc od 90 gr. do zł. 2*50. Lylko wyborowe programy.

Golisz ,sio bez bólu tylko

1 Si \ Ceny od zł. o,40  - 2 .00

ai> MSMMMS£::aSIH3|

Wschód
słońca 

3 m. 54

H A J
9

Sobota 

22 Ijar 5691

latuJIIIIii

Zachód 
słońca 

19 m. 10

Posiedzenie Rady Partyjnej Organizacji 
Słońskiej zach. Małopolski i Śląska

Jutro w niedzielę obradować będizie w Krako­
wie Rada Partyjna Organizacji Sjoóskiej zacho­
dniej Małopolski i Śląska. Obrady Rady Partyjnej 
Odbędą się w .lokalu stowarzyszenia akademickie- 
'lo  „Przedświt Haszachar", Stradom 15. W  bra­
kach Rady Partyjnej biorą udział z głosem sta­
nowczym członkowie Egzekutywy. Rady Central­
nej i wybrani członkowie Rady Partyjnej. Na po­
siedzeniu Rady Partyjnej obecny będzie delegat 
Centrali Keren Hajesod tow dr. Juda Wileński 
2 Palestyny. Porządek dzienny posiedzenia Rady 
Partyjnej jest następujący: 1) wnioski Konfe en- 
cji (zmiana statutu, wybór Rady Centralnej), 2) 
problemy XVII Kongresu, 3) wybory na Kong es, 
4) ewentualja. Początek posiedzenia punktu unie 
o  godzinie 1(Mej przedpołudniem

Howy rozkład Mriy na kolejach 
~ 15 brn.

Nowy urzędowy rozkład jazdy na Polskich Ko­
lejach Państwowych w sezonie letnim 1931 r. u.ka- j 
że się w dniu 10 bm. Nowy rozkład pociągu obo- ! 
Wiązuje od dnia 15-go bm. W porównaniu z po­
przednim rozkładem jazdy zawiera on liczne zmia 
cy  w ruchu pociągów, a przedewszystkiem lepsze 
dostosowanie połączeń krajowych do zagranicz­
nych i dość znaczne przyspieszenie biegu pocią­
gów. Do każdego egzemplarza urzędowego roz 
kładu jazdy dc":? ••/••w b-.l/je bezpłatnie „Pod ilek 
Turystyczny", który pozwoli podróżnym szybko 
orjentować się w połączeniach kolejowych. Cena 
urzędowego rozkładu jazdy wyniesie 5 zł.

DcnfósYe dla Inwalidów orzeczenie 
Najw. Tryb. fldmin.

Najwyższy Trybunał Administracyjny wydał W 
ostatnich dniach orzeczenie w sprawie decyzyj ko- 
misyj wojskowo- lekarskich, dotyczących utraty 
zdolności do pracy b. wojskowych i związku tej 
utraty ze służbą wojskową. Najwyższy Trybunał 
Administracyjny orzekł, że stwierdzony raz przez 
komisję wojskowo- lekarską związek przyczyno­
wy choroby inwalidy wojennego z jego służbą 
wojskową nie może być przez powtórną komisję 

.kwestjonowany ani anulowany.
Orzeczenie to ma bardzo doniosłe znaczenie dla 

szerokich rzesz inwalidzkich. Dotychczas bowiem 
zdarzały się wypadki, że komisje zmieniały orze­
czenia o utracie zdolności do pracy inwalidów 
wskutek służby wojskowej i inwalidzi wojenni 
tracili w  ten sposób prawo do zaopatrzenia ze 
skarbu państwa.

 o§o— -
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 

,ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Al. 29 Listopada 
5, ul. Dietla 76 i plac Zgody 18.
* —- Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie wydziału filologicznego odbędzie się 
jdnia 11 bm. tj. w  poniedziałek o  godz. 6-tęj wiecz 
Porządek dzienny obejmuje referat czł. W. Klinge­
ra: „Kiedy żył Teognis?' Potem odbędzie saę po­
siedzenie administracyjne

— POSIEDZENIE RADY KRAKOWSKIEJ 
GMINY ŻYDOWSKIEJ odbędzie się w  niedzielę 
dnia 10 bm. o  godzinie 4 popoł. i w  poniedziałek 
dnia 11 bm. o godzinie 8 wieczór w  sali obrad Ra 
dy. Na porządku dziennym: 1) Uchwalenie wyso­
kości składki podatkowej na rok 1931/32 i 2) Bu­
dżet na rok 1931/32

— EKSPORTACJA ZWŁOK WŁ. ORKANA. Jak 
już donosiliśmy, w dcau 16 bm. odbędzie się prze­

wiezienie zwłok śp Władysława Orkana z vmeń- j 
tarza rakowickiego w Krakowie do Zakopane­
go. Zwłoki poety przewiezione będą w  osobnym 
wagonie, przyczepionym do pociągu osobowego, 
który z Krakowa wyjeżdża dnia 16 bm. o  godz.
9 50 rano. Pogrzeb w Zakopanem o godz. 4 popo­
łudniu. Po drodze młodzież szkolna i delegacje 
składać będą na stacjach wieńce na trumnę poety.

— TYDZIEŃ LOTNICZY LOPP. W  KRAKO­
WIE. Onegdaj odbyło się staraniem Miejskiego 
Komitetu LOPP. zebranie obywatelskie, które do­
konało wyboru honorowego komitetu VIII. Ty­
godnia Lotniczego w  składzie: dr. M. Kwaśniew­
ski, wojewoda krakowski, ks. A Sapieha, met ropo 
Lita krakowski, gen. J. Łuczyński d-ca CK. 5, dr.. 
E. Załęski Rektor U. J. i inż. K. Rolle prezydent 
miasta. Ponadto wybrano komitet wykonawczy 
7. wiceprezydentem W. Ostrowskim na czele oraz 
komisję propagandową, imprezową i finansową. 
VIII Tydzień LOPP. odbędzie się w  czasie od 7-go 
do 14-go czerwca br.

— ODCZYT JADWIGI MROZOWSKIEJ. Polskie 
Tow. Geograficzne Oddział w  Krakowie zawiada­
mia, iż w niedzielę 10 bm. w sali kinoteatru 
„św it" wygłosi odczyt Jadwiga Toeplitz- Mro­
zowska pt. „Romantyczna podróż przez Turkiestan 
i Pamiry", ilustrowany filmem 2-kiłorneLrowyai, 
wykonanym w czasie podróży. Początek o godz. 
11‘30: Bilety w cenie 1, 2 i 3 zł. Dla członków PTG. 
zniżka o 50 gr na wszystkie miejsca. Przedsprze­
daż biletów w firmie J. F Fischer w Rynku gł 
lin ja A—B.

— KIERMASZ SZKOLNY. Na ostatniem posie­
dzeniu Ligi Propagandy Wytwórczości Krajowej 
w Krakowie uchwalono urządzić w okresie cd 
28 sierpnia do 15 września br. w Miejskim Loka­
lu Wystawowym przy ul. Rajskiej wystawę wyro­
bów krajowych, odnoszących się do zapotrzebo­
wania młodzieży szkolnej Wystawa obejmie dzia 
ły, odnoszące sic do mieszkania ucznia, ubrania 
ucznia, zabawek i wychowania, podręczników 
szkolnych, przyborów szkolnych i wytwórczości 
dziecięcej i uczniowskiej, wreszcie konfekcji i 
sprzętu sportowego i turystycznego dla młodzieży. 
Podczas wystawy będą sprzedawane zwiedzają­
cym poszczególne artykuły. Wystawa urządzona 
będzie staraniem Ligi Propagandy Wytwórczości 
Krajowej w porozumieniu z Miejskiem Biurem 
Propagandy oraz Kuratorjum szkolncm. Wszelkich 
informacyj udziela Liga ProDagandy Wytwórczo­
ści Krajowej w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 15, II. p.

— AUTOBUSY DO OJCOWA. Z dniem 10 bm. 
uruchamia Polski Związek Turystyczny komuni­
kację autobusową na linji Kraków—Ojców (Skała) 
Odjazd z Krakowa: godz. 9, 11*30, 14, 17 i 19 30, 
odjazd z Ojcowa: godz. 7*30, 8*40, 12*30, 15‘30 i 19.

— ECHA BRAKU ŚWIATŁA W KRAKOWIE. 
Plodezas czwartkowego zgaśnięcia światła w 
Krakowie w  teatrze im. Słowackiego na przedsta­
wieniu „Ojców Pauletiy" skończył się właśnie 
akt Il-gi gdy w teatrze zapanowała ciemność, prze 
rywana tylko czerwonem światłem lamp bezpie­
czeństwa. Ponieważ teatr przygotwany jest na po­
dobne ewentualności, niezwłocznie rozdano po 
garderobach dla publiczności świece, a scenę o- 
świetlono kandelabrami po kilka świec każdy, co 
wywołało rzęsiste oklaski publiczności po pod­
niesieniu kurtyny do aktu Iii-go W  ten sposób 
też dokończono przedstawienia.

Solarz Piotr, kierowca samochodu jadąc dnia 
7 bm. wieczór w  czasie, gdy zgasło światło elek­
tryczne ulicą Basztową szybko i nieostrożnie, po 
trącił Raźną Marję (lat 60) żebraczkę, która upa­
dając na jezdnię, doznała ogólnych potłuczeń. So­
larz przewiózł Raźną na stację pogotowia ratun­
kowego, a następnie do szpitala św. Łazarza.

— SPADŁ Z DACHU Wojciech Namiełski (1A 
56), cieśla, zatrudniony w koszarach 20 pp. na Kro 
wodrzy. Nieszczęśliwego, który doznał złamania 
żeber, przewiózł lekarz pogotowia ratunkowego 
po opatrzeniu do szpitala chirurgicznego.

— P o s t r z e l o n y  w  s p r z e c z c e ,  w  Rdzaw­
ce wsi po w  nowotarskiego na tle osobistych po­
rachunków Józef Tomala ranił ciężko wystrza­
łem ze strzelby Stanisława Starmacha Rannego 
w  stanie beznadziejnym przewieziono do szpitala 
powszechnego w Nowym Targu Tomalę areszto­
wano i odstawiono do dyspozycji władiz sądowych

W

.  ________

Goodrich
— %®r

bezkonkurencyjnej jako 
ści, do samochódow i rno 
tocyłoK. sprzedaje na do­
godnych warunkach w y­
łączne przedstawiciel- 
sbw-o na Województwo 

krakowskie 1015x

„OPONA**
Kraków, P. jarska L. 7 (Sławkowska I>. 32) 

Telefon Nr. 168-18
Żądać wszędzie Żądać wszędzie

— POŻAR LASU. W Brzezin, miejscowości pow. 
bocheńskiego wybuchł pożar lasu od porzucone­
go niedopałka papierosa. Straży leśnej udało się 
zapobiec rozszerzeniu ognia. Pożar strawił raoug 
18-ietndego lasu, wyrządzając szkodę na 2.000 tło* 
tych.

— KASIARZE NA PROWINCJE W  Lachowi­
cach dostali się nieznani sprawcy do tamtejszej
mleczami, skąd zabrali kasę ogniotrwałą. Kasę 
w\-wieźli na wózku do pobliskiego lasu, tam ją 
rozbili i skradli z niej 1300 złotych w gotówce. 
Dochodzenia w toku.

— WŁAMANIE KASOWE W ELEKTROWNI. Qp
negdajsize; nocy dokonano włamania do lokato od- 
działu magazynowego elektrowni miejskiej w Ktnakr 
wie, przy ulicy Dajwór. Przeprowadzono dochodze­
nia wykazały, że sprawcy przeszli przez mor od 
strony gazowni miejskiej i zabrawszy dlrabinę z ogra 
du przyległego do magazynu, przystawali ją do ofcaa 
I. piętra tegoż budynku, gdzie wybili dwie szyby , 
w ckm je * weszli do wnętrza. Tu rakiem rozpruli pipa 
wry bok kasy ogniotrwałej podręcznej, w formie 
czworoboku, przez któryto otwór wydobyli z kasy) 
124 zł. 85 gr. W kas e znajdowało się 170 zL, £eqs 
reszty przez zbyt mały otwór nde zdołali wydobyć# 
poczem tg samą drogą zbiegli naci Wiisłę. Daiszę cło 
chodzenia prowadzi Wydział Śledczy.

— WŁAMANIE W JASNY DZIEfl. Stanisław Bter 
rnański, kierownik sklepu tytoniowego Czerwone®© 
Krzyża, przy ul. Lwowskiej 1. 48, agłosoł do poIScSi, 
że dnia 7 bm. między godz. 14 a 14.30 otwarto w y­
trychem drzwi do sklepu i skradziono 100 zł osa* 
znaczki stemplowe wartości 80 zł.

— Mil A SUBLOKATORKA. Jankowski Józef, 
zam. przy u/l. Mogilski ej 104. zgłosił do- połiiicjk ź© 
dnia 6 bm. suiblokatotka jego Bagied Stefana’a skradła 
mu pościel z łóżka wartości 500 zł. i zbiegła.

■YBZIERZflinĘ W  ZAKOPANEM
pięknie położony, o 30 pokojach, komfortowo
u rządzon y , z tarasami i werandami. Zgłoszenia
pisemne do Adm- ,,N. Dz.*r pod „Pensjonat". 558x

 o§o— —
biurowe i walizkowe nowe 
używane, korzystnie i tanio 

GUSTAW KREMLER, Kraków, Grodzka 44. Tel. 135-41

CYRK DWORSKIEGO W KRAKOWIE
Zjechał: do naszego grodu znany w kraju cyrk K, 

Dworskiego i zainstalował się przy ui. Starowiślnej 
obok III. Mostu. Wczorajsze inauguracyjne otwarcu© 
'wypadło nadzwyczaj efektownie, publiczność oklaski 
wała wszystkie numera, podziwiając niezwykłe po­
pisy sił cyrkowych. Dziś i jutro o godz. 4 pop. i 8.30 
wecz. odbędą się po dwa jednakowe przedstawienia. 
Ceny dostępne dla wszystkich. 3256

Zgubiono klucz z kasy wertheimowskiej 
(Stechen). Łaskaw}^ znalazca zechce za wyna­
grodzeniem zwrócić takowy. Zgł. pod „Klucz “ 
do Adm. „N. Dz.“ . 1027x

UIMERWODD

-  ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB Bi. P. REGINY 
PISER, żony naszego kolegi, składa persona! fmy 
Kenneir Fussmamn 25 zł dla Stowarzyszenia ochro­
ny Starców Żydowskich, Krakowska 61* 758g



„NOWY DEIEłSTNHT* fatedittla 10. V. 193L Nr.

Dziś w scbctę 9 bns, premjer* w teatrze 
śwfetfnym „APOLLO" SeD suci a, któro sztur­
mem zdobędzie Kraków!ii Nieporównane 
arcydzie ło  wystawowe o stuprocentowej!
fas cynujące i treści 1

SBHftTEEZGEfHO

napięcia! Artff'przecudny dramat miłości, intrygi i sławy, pełen olśaiew..jarej pomysłowości 
dzieło to przeniesie Was w prawd iwy . świat boz granic*' — w dziedzinę najśmielszej, fantazji > 
tajemniczych problemów, nad Którymi męczyli się najw.ękst lechhłey świata! Zobaczycie genjamQ 
ziuohycz XX wieku: TELEWIZJĘ, rzuconą na el ran zapoinocą nowej zdumiewającej techniki- 
Bajeczny pizepych wystawy! — Cudowne kobiety! — Wspaniale tanee! — Upajające pieśni! — Pł° 
mijana gra zmysłów! Szalone ba chana! jc! — Piękno klasycznych kształtów! Niezmiernie ciekawi- 
skonstruowana fabuła przykuwa widza swą oryginalnością1 Role główne kreu i najw ybitniejsza  
sławy ekranów amerykańskich i eui opejskich! Zobaczycie poraź pierwszy śmiałą realizację fiłmO* 
wą najgenjałniejszegc wynalazku współczesności — telewizji!

uEGHD
SEKCJA KOLARSKA ..MAKE ABI" WycteCrŁu 

dp Tarnowa nie odbędzie się z powodu ooroczenia 
zawodów w Tarnowie. Natomiast orihgrtrie się wy, 
cieczka do Chrzanowa jutro w niedzielę o  g. 6  tej 
rano. Wyją ®d z boiska Jtlakkami* . Ccnpki i swe- 
My konieczne. Goście mile widziani.

KIEROWNICTWO SEKCJI PŁYWACKIE* 
„MAKKABI" rozpoczyna sezon* c dniem 10 bm. 
Wpisy do Sekcji i na kursy nauki pływania przyj­
muje się w poniedziałki i środy od 7—8 viecz. 
w lokalu klubowym (rest. Monopol** ui. Gertru­
dy 6). Tamże będą do nabycia kostjumy, czapki i  
emblematy klubowe po bardzo niskich cenach.

KONGRES WYCHOWANIA FIZYCZNEGO o- 
bradował uińiegłego tygodnia w Wenecja z okazji 
międzynarodowej wystawy sportowej Polskę re­
prezentowali gen Rouppert i ren Muszałówna.

MAKKABI CZERNI', W CE zwyciężyła tamtejszą 
Polon ję 5:1.

25.000 DOm aRo W otrzyma Riehards za 5 poka­
zowych meczów z Tildenem.

ŻYD. DRUŻYNA VAC Z BUDAPESZTU gościć . 
będzie na Zielone Święta w  Lodzi 5 rozegra 2 me- 
catc z Hakoahem i LKS-em.

BAR, KOCHBA (ŁÓDZ) zorganizowała na 10. 
ttaja br. wielki motocyklowy rajd gwiaździsty.

KOMUNIKATY
— „BNEJ-SJON" (Z elona 17) Dziś, w sobotę, wy 

Otoczka organizacyjna do I asJna Wolskiego Zbiórka 
punkt, o godz. 3.30 pop. na bBdmacih wis-a vis parku 
ioodaoa. ,

— Z EZRY CHaLUCOWEJ. Dz?ś, w  sobotę, o go 
(hdnie 7 'T.śeoz, posiicd/.ciłie Wydziału w lokalu Egze 
kutyw y Organizacji Sjcńskiej. St radom 15.

KOŁO ŻYD. hANDL. „HAPOEL**. Dziś, w so­
botę. o godz. 3 popoł, w sabj MerKaziu (Krakowska 
I. 141) pśererae zebranie członków, połąt-zwne z refe 
Mtom tow. prof. MfiMstetoa. Wpisy do komisji wy- 
aocadoowei przyjomre snę codziennie od godz. 8— 9 
wtecuL.

— ^IEHUDa**. Dzriś. w sobotę, punkt, ó godz. 7.30 
Wtecz. pogadanka kursu śnstruikiorskego. Juttro, w |e 
dzielę wtraziie pegody. całodzienna wycieczka do Bo 
łechowdc. Zbiórka w lokalu punkt, o godz. 8 rano.

— Z.S.M.R. „MASADA**. Dz ś, w sobotę. '0 godz. 
&90 plena rne zebranie oztonków

— MENORAH. Dzś, w sobotę, o godz. 7 wiieoz. 
Otwarcie biblioteki org. połączone z herbatką.

— „PGALE SJON**, Dziś w sobotę o godz. 3-ej 
po-poł. posiedzenie komitetu kolomji o godz. 8-ej 
wieczór Wieczór pożegnalny ćhalueów wyieżdża 
jących do Erec.

-  ZJAZD SJONlSTÓW-REWIZJONISTÓW MA­
ŁOPOLSKI ZACH. I śLASKA odbędzie snę dnia 17 
mała br. w Krakowie. Wszystkie grupy rewizjonisty 
cccne witany natychmiast zgłosić swrich delegatów, 
Fżell dotychczas tego nie uczyńfy. W  drodze po­
wrotnej delegaci maijprawdupodobn ej będą mogli ko 
rzysłać re zniżek kolejowych. Zgłoszenia delegatów 
należy wysyłać ma adres: Samuel laufer. Kraków 
XXI Legionów 18. —

— WIELICZKA. Dziś, w sobotę, n gedz. 5 popoł. 
uroczysto otwarcie nowego lokalu Stowarzyszenia 
Mtodzlfcży Żydowskie' (dom p. Schnura). połączone 
7, ,eferatem tow. mgr. H KónAgsbergera n. t. .retro 
spektywny rzut oka na dotychczasowy działalność 
Stowarzyszeń a i vyiyczine luje na przyszość". — 
Goście mile widziani. —

WYCIFCZKF DO BOLECHOWIC urządza Jutro 
w Hfe-Śz^T Związek Zr.wod^w-y Żydowskóh Praco­
wników Umysłowych .Awodah" (Z elona 23) Zb.ór 
ka punkt o godz. 2 w południe na dworcu głównym 

-  MAI OPOLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWYCH 
TLCHN^DW DENTYSTYCZNYCH w Krakowie za 
wiadarn a członków :ź dr'a. 13 hm. odbęćzfe się ple 
narne zebranie w lokalu Partii Pracy. Rynek gł. 
-tO/40. TTT n. n god7. 10.30.

H ipiasry POr?r
R z y m  8 . 5. (R ) Podczas porządkowania w 

g&lerji obrazów w Sienie odkryto wczoraj cen 
tv obraz Albrechta Duerera wielkości 32x22 

cm przedstawiający św. Hieronima, pochodzą 
ty z r. 1511.

3-proc .budowlana 45, 4-p.oc uwcstycyjna V9*>

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 8. 5. 1931. Akcje utrzymane. Dolar oez 

imiany.
Akcja przemysłowe: Parowozy 15, Siersza gór­

nicza 25, Chodorów 112.
Papiery procentowe: 4-proc. Trem. Po*, iaw  iy

cyjna 87.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem teu- 

dcncji na ogół utrzymanej. Ruch stosunkowo nie­
wielki. Papiery bankowe i handlowe btz trans 
akcyj. Z przemysłowych robiono Parowozami i 
Sierszą górniczą bez zmiany, obtataod papier przy 
większych obrotach. Chodorów nieco mocniej w 
silnitjszem poszukiwania. Z papierń .v procento­
wych 4-proc. Prem Poż. Dwestycyjna słabiej.

Na pogiełdziu zupełny zastó«j.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotow.
Na rynku walutowym w obrotach prywatiych * 

międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Zaofiarowanie towaru większe przy małein 
zapotrzebowaniu Usposobienie spokojne. W Kra­
kowie dolar gotówkowy N8T-Ś.91 i poł, czeki ban­
kowo 8.91—8.92 i jedna ozw. Warszawa doi 8.88 
i pół do 8.91, czeki 8.91—8 93

Krakowska giełda zbożowa z dnia 8. 5. 19J1. 
Pszenica dwors. czerwona stand 32.50--33, biała 
stand. 32 50—33, targowa stand 31.50—32, żyto dw 
targowe stand. 26.50—27, owies dworski targowy 
stand 28.50—29.50. mąka żytnia okr Krak. 65-proc 
41—42.00, mąka żytnia okr. Poznań 65-proc 
45 -46 Tendencja spokojna, dowozy małe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Wirszawa, 8 5. PAT Akcje: Bank Handlowy 

w Warszawie 100. bez kuponów za r 1930, Bank 
Polski 123.50, 122.75, 125, Lilpop 20.75 Pożyczki.

87.25, 5-proc konwersyjna 47 90, 6-proc. <łóU 
72.50, 73, 10-proc. kolejowa 105.25, Lisiy zasl 
8 procentowe 94. 7-procentowe 83.25.

Waluty • Dolar 8.90 i pół, 8.92 i pół, 8.88 1 
Dewizy: Gdańsk 173.52, 173.95, 17309,
43.41, 4352, 43.30, Nowy Jwk 8.9l9, 8J989,
Nowy Jork tedtgr 8.932, 8.946, 8.906, Pacyi -
I pół, 34 97, 34.80, Pragi 2643 i pół, 26.40,
Szwajcar ja 17198, 172.41, 171,5ó, Wiedeń
125.84, 125 22, Y/tochy 46.73, 46.85, 46.61 Berf*» 
212.55.

GIEŁDA POZNAtiSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 8. 

żyto 165 ton 27 i trzyc zw., ecna orjeiitacyjna ^  
i trzy czw. do 2 / i jedna ozw., pszenica 31 i P® 
do 32,, jęczmień przemiałowy 27—28, owies past*" 
wny 29—3u, mąka żymia 41—42, pszenna 49—̂  
otręby żytnie 21 i jednia czw. do 22 i Jedna c*w* 
pszenne 21 i jedna czw do 22 i jedna czw , psz®®r 
ne giube 23—24, gorczyca Az—47. wyka 45—47, P® ' 
luszka 47—50, groch jadalny polny 30—31, Wiktor* 
ja 36—40. łubin iebieski 26—28 żółty 34—38, s** 
radella 85—92, ziemniaki jadalne 6.50—7. rl'emd*r 
cja spokojna, reszta bez zmian.

g i e ł d a  w i e d e ń s k a
Wiedeń, 8. 5. PAT Waluty i dewizy: Berll®

168.96—169 46. Budapeszt 123.73—124.03, Buk ar es*1 
4.22—4.24, Nowy Jork 709.20—711.70, Paryż 27.70 
: pół do 27.80 i pół, Warszawa 79.45- 79 73, Zurych 
136 63—137.13, Amerykańskie 707—711, Niemiecki* 
lt>8.75—169.35, Włoskie 37.21-37 37, Polskie 79.50— 
79:90, Szwajcarskie 136 40-137.20. Węgierski® 
123.75-124.15

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zuryeh, 8. 5 PAT. Paryż 20.28 i pól, Nowy Jork 

518.90, Włochy 27.16 i trzy czw., Beilin 123.60, Wi® 
deń 73.03, Warszawa 5815. Budapeszt 90.5 3i pół

li i lilii Iii™, „
urządza od 11 maja b. r.

spei/felfią sprzedcź 
risHIamową

po cenach ści&le
fabrycznych

l  GA'* Kraków, ul. Szewska 4
O r y e k u a f n e  w ^ ś t a w y

oglądu i cie w finnach:

ft. Eiytr i Sta
MrakOw, Sukiennice 12

M.
Kraktiw, ul. Grodz fi a 2

Szkoła kaltsrafjL I * ci, a Felnberga
w Krakowie^ ul. Starowiślna 28 .
poprawia każde, najbardziej zaniedbane pismo w kró 
tk.m czasie na piękne i biegle gwarantując aa sku­
teczny wynik. — Dla uczniów i pp„ słuchaczy wszel 
kich dykasteryj odpowiednie zniżki. Jedyna sposo­
bność poprawienia sobie charakteru pisma przy ma­
łych kosztach. Zgłoszeń a i nauka codziennie w no­
wym lokatu szkolnym przy ulicy Starowiślnej L 28, 
od godz. “— 1 J od 4—8 1079*

) W A l it* At \ ta , ( e k o iE t j  i
i urtownie i K A J l A M l i
w Kratu^Łki* F iit iy o  FiraretFIRAlfKi .̂

K IC H A M  K U T Z A , FLMJAŃSKH 2 3

D AS J U C I K B U C H
von Artur Kahane

Beiliin 1931. Tiergarten— Verlag, Ku'rfdr®teostr- 
Nr. 124. Prejs RM. 2‘85, erhaltlich in jeder Buch" 
handiluing. oder direkt voin Yerłag.

c o O

iKF:/.KCWt/lltl A«
Chemiczna Pralnia — artystyczna I arb.arnia

Ceuirala: K i aktiii w śśLm* JS
T el. 1 6 2 -0 7

czyści c.tic.m.czndę farbuje a.rt5 stycxnne — po cenach 
znacznie zniżonych. — Fil jo m prowincjonalnym daje­
my wysr-k. rabat. 1141x

rObOHISTY l ffFIfOSLYBFELfl Cir KfrŁTYHI
poszukuje prywatne ginmajjum fóozk I Zgłoszę-’ 
nia przyjmuje Dyrekto-r w dnach 9 i 10 b;n. cd gc 
dżiny 9--10 przedpoł. ; od 5—ó-iej popułudn u 
w Ktakoy.e. Mały Rynek -i u Dra kosta.

Cena słoik Zł. 2'60 — W Kii kołrie dc i \ eią: 
Heim, I.inja A B — Apleku Uiu Bergera C ■ cudy 1. 

Główny SUład wyaytk Fator. Matuli Kraków. Helclów 17

rac}tka!nie leczy 
p  fi at s t  e irO t CISKI

SALVATOR
Zuak ochr. Stinks wjrckn apteki W. Foiowsi iego 

w Warszawie, AJ. Jercrclmitkle J9.
Spizedaż we vb/\:lUi<h at tekach i okładach

d ' ’ f .  . n \ (_■)<. !-F4ltz
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Mowa cha Brianda
(ieiegrain  a iasńy „Nowego Dzienm&a‘)

P a r y ż .  8. 5. (B) W dalszym ciągu dyskusji 
Y iabię zabrał glos deputowany Frandin 
T^OWoii, który ostro zaatakował politykę Brian 

i oświadczył, że Francja nigdy nie dopuści 
^  zawarcia' An scliiussu.

^  godzinach w eczom ych  zabrał glos Briand, 
ty odpowiedzieć oponentom. Na sali zapanowa 

głęboka cisza. W szyscy w napięciu słucha­
li Przemówienia ,,ni.strza“ Br land zwraca się 
^ipierw  do tych m ówców, którzy go potępiali 
ł Stawia ■ przeszkody- Tłómaczy, że n-iejest cza 
ftdziejen; aatf nie posiada sTy magicznej, zdol 

do usypiania izby- Plany swoje prowadzi <r 
tWarcie Mimo pewnych rozczarowań — oświad 
9Za Brand — mogę powiedzieć, że przez moją 
Dofitykę znaczenie moralne Francji wzrosło. Jak 
*01 wiek organizacja pokoju nie jest jeszcze roz 
Winię ta dealnie, to jednak przedstawia szalony 
Postęp. Dziś już nie można by tak łatwo prowa 
<feć wojny, jak w przeszłości.

Próba Anschlussu jest pozornie kwest ją go­
spodarczą, a jednak posiada ona cechy wybi­
tnie polityczne. Niemcy mogły oszczędzić so­
bie tego gestu. Kraj, który stworzył taką sytua 
Pię, popełnił wielki błąd. Sadzę jednak, że na­
stępca Stresemanna zrozumie, iż minęły już cza 
SV polityki przemocy. Francja nie życzy sobie 
Wdawać się w awanturę wojenną, i dlatego mu 
si stać czujnie na straży, tembardziej, że nie 
fest sama. Posiada bowiem sprzymierzeńców 
Oa wschodzie Europy. Polityka francuska musi 
być bardzo ostrożna ii czujna.

Przemówienie Branda, powitane zostało bu- 
fzJiwetń oklaskami. W szyscy ministrowie skła 
dający m ówcy gratulacje.

Morderstwo rafcupKov e
W  ł o c ł a w e k 8. 5. PAT. W e wsi Róża, p o ­

wiat rypiński, zostali zamordowani małżoiyko- 
Wie Franciszek i Katarzyna Chruścińscy, Mord 
ńiiał podłoże rabunkowe. Chruścińscy krytycz­
nego dnia wybierali się do rejenta celem za­
pisania córce swej posagu w sumie 15.000 zł. 
W iadomość o tern rozeszła się po okolicy, śle ­
dztwo policyjne ustaliło, że morderca zabrał 
tylko 35 zł. O dokonanie mordu podejrzany 
jest złodziej zawodowy, dezerter niejaki W ła­
dysław Bielecki, który zbiegł i ukrywa się. 
Policja wszczęła dochodzenia celem ujęcia 
sprawcy mordu.

„Ślepi" pasęiercurie tfiraU zly ohręf
T a 1! -ai. 8. 5- PAT. Na statku estońskim ,,Ne 

Wrak", który przybył tu z Gdyni, w ykryto już 
Po ruszeniu z portu gdyńskiego trzecli Pola* 
ków, Józefa Antoniaka, Władysława Olsze­
wskiego : Mścisława Grzybowskiego- W szyscy 
trzej rrrei zamiar udać się do Francji, gdzie za 
mlerzadi poszukiwać pracy i sądząc, że ..Ne* 
wrak" jest stakiem francuskim, schowali się w  
magazynie towarowym tego statku. „Ślepych" 
pasażerów odesłano do Polski na ..Chorzowie".

Manifestacja na ?ze£ć 
uratc> anycft górników

B r u k s e l a  8. 5. PAT. Górnicy, uwięzieni w lo  
pahd przez skały, po 6 dniowych wysiłkach draży 
uy ratowniczej zostali uratowani. Cieszą się oni 
zupełnem zdrowiem. Wśród uwięzionych znajday 
się Polak Banbuk. Był on w niezwykle trudnej sy­
tuacji, ponieważ nie władając ani językiem fran­
cuskim, ani walońskim, nie mógł przez cały czas 
poi ozu,mieć się z towarzyszami niedoli. Gosem 
g Ó T i i k a  naszego interesuje ;ię obecnie cała oplują 
belgijska Okazuje się, że był on jedynym czlowie 
kiem. na którego nikt nie czekał na powierzchni 
ziemi i nie dowiadywał się o jego los. Prasa >od- 
kreśla tembardziej jego niezwykły hart woli. .rój 
i królowa nadesłali ocalonym górnikom lelegi-imy 
W osiedlu górndczem wszystkie związki >r wygo­
towują się do manifestacji na cześć uratowanych.

W a r s z a w a  8. 5. PAT. Dnia 6 bm. w Wierz 
bianach, powiatu Jaworów, wybuchł pożar v 
lesię należącym do Borucha Wittlina. Silny 
Wiatr sprzyja! rozszerzaniu się ognia. Spłonę­
ło 75 morgów drzewostanu.

O godz. 10 wieczór rozpoczęło się nocne posie 
dzetste izby. Frakcja socjalistyczna zgłosiła na­
stępują.' v wniosek o  vetum zaufania dla Brian- 
da. „M ierna polityce pokojowej, którą potwier 
dzA ostatnio jeszcze plan unji europejskiej, i 
uważają; że projekt uuj< celnej austrjacko-nie- 
mieckiej przeciwstawia się bezpośrednio tej po 
lityce, grupa socjalno-radykalna wyraża zaufa­
nie ministrowi spraw zagranicznych dla działał 
nośd jego, mającej na celu zwalczanie na forum 
Ligi Natodów wszelkich usiłowań, zmierzają­
cych do Anschlussu przez przeciwstawienie pro 
jektowl austriacko-niemieckiemu konstruktyw­
nej po!Tvki ogólnej organizacji Europy".

Bćr^rd ule cHee hanHyito^ać 
g r z e c h  Ho Brlandani

P a r y ż  8. 5. PAT. Leon Berard, obecny mi­
nister sprawiedliwości, którego kandydatura na 
stanowisko prezydenta republiki została wysu­
nięta przez pewne koła parlamentarne, o św a d - 
czył wczoraj stanowczo', że nie będzie w  żad­
nym razte kandydować przeciw Briandowii. 
Tym sposobem walka ug.ra.nkzy sdę między 
Br landem i a Donmerem, prezesem Senatu oraz 
rriiiustrerr wojny Maginofem. którego popiera­
ją ż y w b iy  nacjonalistyczne.

N o w y  ftanciytiaf: DeuB^ergue
P a r y ż  8. 5. (B) „Paris NouveIile“ donosd. iż P'e 

wne koła polityczne zamierzają w parlamencie wy 
łożyć do podpisu llisty. które następnie mają być do 
łączoneć c petycji do prezydenta Doumergue‘ai, aby 
zechcał ponownie przyjąć kandydaturę na prezy­
denta.

Pociąg wjechał n« autobus
z dzisćmf

(Teiegram wiosny „Nowego Dziennika")
N o w y  J o r k  8. 5. (R ) W  Kalifornji wyda 

rzyi się wczoraj ciężki wypadek samochodo­
wy Na przejeździć kolejowym w Merced na­
jechał pociąg na autobus wioząc}7 dzieci do 
szkoły i wlókł go przed parowozem kilkadzie­
siąt metrów. Szofer i pięcioro dzieci poniosło 
śmierć, a dalszych 25 dzieci odniosło ciężkie 
rany,

 0 §G --------

SeRSscyir.y preces w Paryżu
P a r y ż  8- 5. PAT. Wczoraj zakończył się u* to­

czący s>. od dwóch dni przed sądem przysięgłych 
proces imż. Andre Bontem, oskarżonego o zabój­
stwo swe-5 narzeczonej. Andre Bo u,tein zastrzelił 
swą narzeczoną w porywie roz.paozy gdy się dowie 
dział o jei.f daleko idących flirtach. W dniu popełnię 
nią morderstwa Bourdi uzupełnię przypadkowo s-po 
strzegł czek pewnego finansisty, którym ten opła­
cał względy iego narzeczonej. Sąd przysięgłych o- 
skarżonego uui' ewOnmrł.

Znowu groźny pożar 
w Japonii

T o k i o  8. 5. PAT. Dziś rano pożar strawił 
większą część zabudowań stacji klimatycznej w 
Zamanaka. Spłonęło prawic 1000 budynków. Szko­
dy obliczają na pół iruiljona funtów szl. Istnieje, 
obawa, że w czasie pożaru zginęło kilka osób.

M rzą sy  gcdziennie m ^slsudji
W e i l i u g  t o  n. 8. 5. PAi  W  ciągu wczoraj­

szego wieczora,, w zatokach Hawkes Pover- 
ty odczuto przeszło 100 wstrząśnień podiziiem- 
riych. Mieszkańcy miasteczka Tmiroto zaalar 
mowan tein sipędzT! noc w  niepokoju poopu­
szczali mieszkania. W  Wair-o a zawaliły się li­
czne kominy. ———

S t a m b u ł .  8. 5. PAT. Rząd zamierza zredu 
kować podatki o  20 proc. oraz zmniejszyć ka­
dry urzędnicze o 30 proc.

B o m b a j S. 5. PAT. W  miejscowości Apu- 
thur doszło do starcia pomiędzy Hindusami 

! a Muzułmanami, którzy zaatakowali pochód 
I hinduski, zbliżający się do meczetu. W  wyni- 
i ku walki 10 Hindusów odniosło ciężkie rany.

P A L A C Z E !

„ B O N I C O T
P A L A C Z E !

a a

Bonicoi strzykawka zł. 4*50 
Bonicot preparat „  J*—

Komplet rf,7*5o Dwje krople wstrzyknięte 
do papierosa lub cygara 
usuwają według ocen le­
karzy do 75°/o nikotyny 
z tytoniu, nie zmieniając 
smaku ani aromatu.

Urzędzie do naSsysis!

Trewranus na Śląsku opoiskim
K a t o w i c e  8. 5. PAT. „Ostdeutsche Mor- 

genposl" donosi z Gliwic, że dnia 9 maja przy­
będzie na Śląsk Opolski minister Rzeszy Tre- 
viranus. W ygłosić on ma przemówienie na zgro 
madzeniu publicznem partji ludowo-konserwa 
tywnej.

Nowy konsul niemiecki 
w Katowicach

B e r l i n .  8. 5. PAT. Biuro Conti donosi, że 
prze widziany na stanowisko konsula geoeraOne 
go Rzeszy Ntemieafeej w  Katowicach, dotych­
czasow y radca legacyiny w  urzędzie spraw za 
granicznych, br. Abelmami obejimię wkrótce a- 
gendy.

Beflcy! feudżefPiyy w Niemczech
B e r l i n -  8. 5. PAT. Według komunikatu M M  

sterstwa Finansów budżet zwyczajny Rzeszy, 
na rok 1930/31 zamyka się deficytem 988-6 mAjo 
nów maiek. Deficyt budżetu nadzwyczajnego 
wynosi 261 mil jonów. Długi państwa wynosiły 
do dnia. 31 marca br. 1.709,5 mil jo nów marek,

delegat polski proponuje 
cgraniczente produkcji 

rolnei
W i e d e ń  8. 5. PAT. „N. F. Presse" donb^ 

z Waszyngtonu: Przewodniczący delegacji poi 
skiej na sesji międzynarodowej izby handlo­
wej Alfred Falter zaproponował ograniczenie 
produkcji rolniczej, jako środek przeciwko prze 
sileniu rolniczemu. P. Falter wywodził, że 0-  
becne cła ochronne mogą doprowadzić do zwię 
kszenia produkcji rolniczej w wielu państwach

Pożyczka francuska dla 
Jugosławii

W i e d e ń  8. 5. PAT. „Neue Freie Presse“ 
donosi z Bialogrodu, że wedle wiadomości, nie 
potwierdzonych jeszcze urzędowo, w Paryżu 
miało nastąpić wczoraj sfinalizowanie jugosło 
wiańskiej pożyczki państwowej. Pożyczki u- 
dzieliła grupa banków francuskich, w skład 
której wchodzą m. in. „Credit Lyonnais", „Ban 
que de Paris et dc Pays Bas“ , jakoteż „Credit 
Belgiąue". Pożyczka wynosić ma 1 m iljard 
franków francuski h, przy kursite emisyjnym 
87 i oprocentowaniu 7 i jedna czwarta, na lat 
30. Część pożyczki ma być przeznaczona na 
stabilizację dinara, reszta zaś na cele inwesty­
cyjne.

 o§o

Dawny generał carski 
aresztowany w Charbinie
M o s k w a  8. 5. PAT. Władze mandżurskie, ule­

gając żądaniom Sowietów, polecały aresztować 
przebywającego w Gharbamie carskiego generała 
Sawieljewa. Sowiety posądzają Sawieljewa o to, 
że łącznie z aitamanem Sdomionowem przygotowy­
wać miał szereg aktów terorystycznydh, skiero­
wanych przeciw przedistawicLeiloim sowietów pół­
nocnej Mandżurji, dążąc w ten sposób do zerwa­
nia sowiecko-chińskiej konferencji. W siprawę tę 
wmieszany jest również trzedw przywódca emi­
gracji rosyjskiej Makałoj.
MBW 1 H W W  ■—B— 1̂ — — — W

SM1ER1ELNE WYPADKI W NOWYM JORKU.
W nowcjr&fciej sekcji .^waiłtownycli śmierci" spe­
cjalna statystyka poświęcona jest wypadkom, w y­
nikłym z drobnych na pozór przyczyn. Znajdujemy 
tu wypadki śmierci, spowodowane wbiciem drzazgi 
w rękę. uderzeniem otwartych nagle drzwi, upad 
kiem z łóżka, czy utonięciem w kąpieli- Ogółem 
..drobnych" wj^padików było w samym stanie New 
York w ubiegłym roku 6.525!
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E fLlUKA
WYCHOWANIE

ANGIELSKIEGO wyuczę
szj'bko. Godzina 1*50 zl. 
Zgfoizfcnua. uii. Rremero 
wska 16 m. 3. 713g

KONDYCJI w miejscu 
lub na wyjazd poszukujc 
i+udepf władający tez 
francuskim i hebrajskim. 
Oferty snb .Paryż" ki>®- 
ivwać do Adm. „Now 
Dziennika". 704g

STOW. Żyd. Słuch. U. J 
„Ognisko*' (Biuro Pośre­
dnictwa Pracy) fioleca 
bezpłatnie kwalilkowa- 
nych korepetytorów do 
■wszystkich przedmiotów 
w zakresie szkół powsze 
chnych w średmech, gu­
wernerów oraz nauczy* 
cieli języków. Zgłosze­
ni*. przyjmuje się w Ży­
dowskim Domu Akade* 
midkiim (Przur^sioi 3 -  
Teljf 107-64) wgodz,. od 
7--9  wieoŁ Tamie przy 
mu je się zgłoszenia aka­
demików. poszukujących 
pracy 1048x

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Mussz ukrfi- 
iczyć kursY fachowe, ko 
Mapondenc. hu profesc 
M Sękiufo*'K»*. Warsie 
Ww, Żórawła 42, Kuny 
wyuczają łistownlę: ba * 
bhałterUk rachurikowcśc 
gnpfeddel; korespoudea 

handlowej, stenogTa 
naiwc. hauditz. prawa 

AaUjp-̂ fS pisania oa ma* 
cynach, towaromaw- 
Jtwe, angielskiego, tran- 
Jnskie-o ndemieclcego 
piteawnl grama fylci poi- 

o c l z  ekonomi. Po 
jBOÓcuahi egzamin. — 

ćądajde prospektów 1
234r

ZAMIAST kosztownego 
leczenia zagranicą, mo­
żna mieć tf sam i za­
bieg! lecznicze i równie 
skuteczni — w Lecznicy 
,.Salu>s‘“ Da-a Kupczyka, 
Kraków, Szujskiego. Le­
czenie wodą, światłem, 
el-ek brycznoócią, dijetą. — 
Kąp.ele kwas o węglowe.

1020er

TŁÓMACZY angielskie
listy (prywatne, handlo­
we), ma mu skrypt a, roz­
prawy naukowe i t. p___
oraz polskie i niemiecki*, 
na angielskie. Załatwiam 
również wszelką kores­
pondencję angielska. —  
Józef Karmel. Krlef/k 3

726?,

PLAC z budynkami, z ' 
rt:m kolejowym I te!,ef;- 
neitn. śiódrrijeścje na bar 
d zo dogodnych w a 'en 
kach do odstąp enia: Kra. 
ków. „Ruch“ . uł. Sz-'ee 
pańska, pod ..Korzystne '

S & A D K  Q
Wiosna

/  *  O Lbrzym luji/Sór o Suw * a  w y r o b u  * d ffr  
h r a jo w e g o  p o  c e n a c h  je d n o  f i ły c h

DAMSKIE M Ę S K IE Z p
- j  . 7 3 6 0  G w a r a n c j a  2 6 3 0  ^

2Ó80
2 9 « o

z c

(k a ż d a

parę
2 9 80
3 2 80

W ie fh i  w y b ó r  o b u w ia  
d z ie c ię c e g o , fe in ie g o  

? a n d a fó w  i  t, d

Dotychczas otwarto zostały następujące miejsca sprzedaży, gdzie obuwie 
nasze nabywać można po oryginalnych cenach fabrycznych:

K R A K Ó W . F e b r y c z n y  S fe łe d  O b u w ia  I% Z . G . 
R y n e k  g l c u n y  130 (róg Szewskiej)

W A R S Z A W A
W . C yru liński
a) Wierzbowa 9
b) Chłwdiia 29

K A T O W I C E  
Fraaeiacek F isi ar 
P o e«t«*a  S.

DOZNA$
a) J ł. u czak

pl. W o ln o śc i 10
b) Lndwik Krnk 

Siary Ryuek 9

K K O l .  K U T A

t.wmv 
a; Scl w.eilzei i Falbel 

L e g jo u ó w  3S 
b) „Rei.*

L e g jo n ó *  29

Ł O O Z
.Vi.'
Piotrkowska 61

F*sbry«xny Skład Obawie P. Ł G  
(przedtem Pyttiik)

W olbodci W

B O R Y S Ł A W  11
A . R ottenberg  
Zielińskiego 66

B R O D Y
M- Mecres 
Farne 2

uKObomcz 
M. P asternak  
R yn ek

B O R Y S Ł A W
P. Ł  O.
ttk Pańska (np. ip tik l)

K O Ł O M Y J A  
J. Pand  
Rynek »S

1‘  tZ L  J f i ’S i .
S. R. f
Franciezi nńska Ł.

S T R Y J
F. Dunkel 
Ryńsk

R Z E S Z Ó W  
K. Korkes 
h Monuwki a

R Ó W N E  
Borye A .ru sin  
I  m aja 49

SPÓLNIKA poszukaj, d- 
urządzonej ta bryk/i. Zglo 
szemiia pod ,.1.500 dola­
rów " do Adiiu. „N. Dz^en 
nika". 729k

DO ULOKOWANIA 60 ty
słęcy dolarów na I. Kipo 
tekę od 5.000— 15.0100 —  
tyłku na Kraków, na do­
my czynszowe. W iado­
mość: Gelber Kraków
uł. S ^ ^ s k a  5. 1136par

PANZLROWA Kraków 
ud. Agnieszki 1 otworzy 
la fiłję farbiarnc I pralni 
Efeenberga (Fluss).

DOBOROWA beletrystv
ka. Wypożyczalnia ksią­
żek „Kultura", ul. To*tt v  
sza 25, róg Szp talnej. -  
Ostatnie nowości pofek.e 
nlemeckie, francuskie. —  
Lektury szkolne Urzęd­
nicy, ucznicw.e bez k*r 
cii.1 1 140m

TROCHĘ HUMORU

— Zdaje mi się. Helenko, że stoisz na palcach, 
kiedy mnie całujesz Czy popr /ódnio nie obcowa­
łaś z żołnierzem gwardji?

DO przedsiębiorstwa bar 
dizo re tuto witego, poszu 
łouiie się spóinika z kap: 
ałem 2.000— 3.000 dola­
rów. Zgłoszeń.a du Adrr. 
„N, Dziennika" pod „W ; 
trwórwiia". 1147>

ODST A PIE skiep, n ad a - 
ji^cy słę na pracown-t; 
bietaiy, Riuśniierską, m iJ- 

dniarską; ul. Zwierzyn t 
cka & 719g

SZUKAM dJa mej przyj: 
oiółlki, 35-letni,ej, bardzi 
iotelligptaej, przystojne 
pnnojr, męża dp lut 50. , 
Posagu posiada 1.500 do 
larów, sama zarabia mic 
sięczmie 400—500 zl. ZgiiJ 
szenia po<i „Skarb" do 
Adim. „N. DziemniJca**.

WAŻNE dia letników
Leżaki w najtlepsz^m S 

- tunku od zł. 10, poł®°a 
S. Landesdorf, handel W' 
warów żeiiaznych, 
ków—Podgórze, — ^  
nek 13.

DYWANY, ceraty, 
um, chodnikiii, firanJc*, P®1 
tijery, maitaiialy vtx&0r 
we, dekoracyjne, płacht 
nieprzemakalne. —t ^  
wszetlikic przyibory W*1"  
cerskie poleca mfltaflM' 
Eascłumn, Ki _itorw. Oi°* 
dzika 13. 1142*

m m
Czy wiesz juiż, ie  NAJ­
TANIEJ zakupisz najdę* 
ganitszą bleiłznę aęgłr4 
damaŁŁą i dzecanoą ^4 
tabryoe Disózny „ ( h #  
zda**, Kruków; ul. Sen­
eka 9 u^zecaąu* Qbm~* 
kiei). . TM

SPECJALNA zniżka c©a 
Firanki kapy, obrusy 
wyrobów Brî osifcisktefl 
połeoŁ flruw. M. Strzego* 
wsiki, Kraków. StradoiO 
25 (w podwórcu), w y-

KIlIMY nrtystyusa -  
Dywaaay orjeatalne: Ord 
netrowa, Kraków. TarK' 
wsk<t 6. b\JSiieMU ZwlteitY 
nieckrej. 1296x

MEBLE KUCHENNE
puifcedpokojcwe. w wyko­
naniu pre rwszoTz ędn em 
poleca specjetkny skład- 
uł. Sebastiana 7. 595*

PYJAMY
damskie, męskie i dzie­
cięce po niskich ce­
nach spr-edaje Wytwór­
nia Kraków, sl,KoI«kk 
L. 1, ULp. 61er

FIRANKI, kapy, od naj­
tańszych do najwykwin 
tmlejszych — o-raz wiŁełki 
wybór firanek Bruges 
poleca. Wytwórnia Kła­
ków—Podgórze, Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 446 x

MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE — 
D7IECIECE — NAJTA­
NIEJ — NAJSOLIDNIEJ
wykonanie. WieHcI wy 
bór: „SPECJALNOŚĆ-
Kraków. uL SŁAWKÓW 
SKA 12, w pudworcu.

DYWANY ręczn* kit* 
my. „Dywan" Kraków 
Podgórza. uL Kingi 9 -  

Telefon 116-09. IZlru

PIĘKNA, tamą bieliznę 
nabędziesz tylko we I-' 
bryct „SŁOŃCE**, Kra­
ków, Ftorjańsika 49. 979x

SMITH maszyna do pi 
sanda, prawdę nowa. dr 
zyjoie do sprzedania, —  

Gross, Wotoica 9. 1029y

FRFNl MI RATA: u Krakcuił : uł prc\ 
u Krakcule z odnos2en dc dcn.ts 
Na ptowincii ? pizesyłka pocztowr 
Zagranico 7 przer-yłkt pccztcwa

m.eslęczn. Zł. 6*00 kwartał. Zł. 18‘0C
„ 6 * 2 0  .  „  18‘6C
„ 6 60 „ 19*80
„ 10*60  ̂ „  30*00

.NOV \ D7IfAMK*' v-yth(dz: ccdrenn t lakźe w pondedzałki : dn pośwlai

OCLCSZEN1A: Podstawa obbćzeń jest 1 milimetr w Jednym lamie.— Strona w 
tteikście I na<łc»łancin ma 3 tamy po 74 mlflm. Strcna za tekstem 6 la­
mów po 37 milam. — Najmntehze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strota 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0 25. — Drobne od słowa 0*20 Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratuk- 

:jt  12 £0 — Za Z4S jzrletóe mie sca dolicza się 25%. 1

Wydawca:  Za Spółkę Wyd. ..Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaid. — Redaktor laczelny: Dr. Wilhelm Rerkelhammer. 
k o d p o > \ k i z u l i i y : Zygfryd Moscs. — Newa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod^zarz^dem Maksy m ijana Feldmana


